
CGT domaga się rządu
który będzie stal

na straży interesów ludzi pracy
Obradujący w Paryżu XXIX zjazd Powszechnej Kon

federacji Pracy (CGT) uchwalił jednomyślnie rezolucję,
w której stwierdza m. in.:

•XXIX zjazd CGT — reprezentujący francuski świat

pracy — nie może pozostać obojętny wobec obecnego
kryzysu rządowego.
Kryzys ten trwa już od 3

tygodni, a jednocześnie pogłę-
bia się kryzys gospodarczy,
wzrasta bezrobocie i najbliż
sze zobowiązania finansowe
rządu nie mają pokrycia.

Obecny kryzys rządowy o-

zńacza w istocie rzeczy, że ist
nieje głęboki kryzys polityki
atlantyckiej - —

tyki, której
zjednoczona
i większość
reakcja stara

sposobami
politykę i
raźniej na

W tych
zjazd CGT domaga się sta
nowczo utworzenia rządu: ■

— który rozpocznie rokowa
nia w sprawie rozejmu i za
warcia pokoju z rządem Ho
Szi Mina i który zmniejszy
wydatki wojskowe,

—■który umorzy dochodze
nia przeciwko przywódcom i
dz:ałaczom klasy robotniczej
ściganym za to, że pierwsi
przeciwstawiali siię zgubnej

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta

we Francji, poli-
przeciwstawia się
klasa robotnicza
narodu. Mimo to

się wszelkimi
prowadzić nadal tę
wkracza coraz wy-
drogę faszyzmu,
warunkach XXIX

polityce, i który zapewni cał
kowite poszanswanie swobód
demokratycznych i konstytu
cyjnych,

— który będzie dążył do
rozwiązania problemów gos
podarczych, społecznych i fi
nansowych w myśl żądań Po
wszechnej Konfederacji Pracy.

Wyd. AL..*.
Cena 30 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok v. Kraków, sobota 13, niedziela 14 czerwca 1953 r. !4° (1460)

Wielki sukces bohaterskiej załogi

Kopalnia „Bierut”
wykonała plan półroczny!

Dziennik „Prawda"
o wyborach we Włoszech

MOSKWA

Podsumowując wyniki wyborów we Włoszech, dzien
nik „Prawda** w artykule pióra D. Szewlagina stwier
dza:

Wybory w dniach 7 18 Wybory przyniosły, nowy
ezerwca były dalszym ciągiem wielki sukces partii komuni-

'

stycznej. Na jej kandydatów
padło 6,1 miliona głosów. W

żadnych wyborach, które od
były się po wojnie, partia ko
munistyczna nie otrzymała tak

wielkiej ilości głosów jak o-

becnle.
Wielki sukces osiągnęła ró- to,. że partii chrześcijańsko-

wnież w wyborach; partia so- demokratycznej nie przyjdzie
cjalistyczna. Uzyskując blisko
3,5 miliona głosów socjaliści
włoscy z Piętro Nenńi na czeT

. le pokazali wymownie wszyst
kim wrogom
robotniczej, że
cesu tkwi nie
rozbijackiej i

cznej, lecz w ścisłej współpra
cy partii robotniczych, w. po
łączeniu ich -wysiłków dla wal
ki o żywotne interesy mas

pracujących.
Na tle sukcesów odniesio

nych przez partię socjalistycz
ną Nenniego — pisze autor -—

szozególnie żałośnie wygląda
los partii socjaldemokratycz
nej Saragata. To rozbijaekie
ugrupowanie doznało najcięż
szej porażki od czasu swego
powstania; straciło ono w po
równaniu z wyborami z 1948 r.

ponad 600 tysięcy głosów, i 14
mandatów. Uderzający jest ró
wnież loś drugiego sojusznika
partii chrześcijańskich demo^
kratów — partii republikań
skiej, której przywódca Pac-
ciardi już od szeregu Tat jeąt
bez zmiany ministrem spraw
wojskowych. Podczas wybo
rów, , wyborcy potraktowali jak
należy Pacciardiego i

partię,
dwie 5 mandatów w Izbie Po
słów i ani jednego mandatu
w senacie. Oznaczą to, że ta

' walki politycznej, która roz
poczętą się już w październi
ku 1952 r„ kiedy to rząd
wniósł do parlamentu projekt
nowej ordynacji wyborczej.
Przeforsowawszy go w parla
mencie, chrześcijańscy demo
kraci uważali, że ich zwycię
stwo w wyborach jest zapew
nione.

Dla większej pewności u-

tworzyli oni blok wyborczy z

partiami socjaldemokratyczną,
republikańską i liberalną. Pra
sa reakcyjna, zarówno we

Włoszech, jak i za granicą, da
wała wyraz przekonaniu o

zwycięstwie tego bloku.

Wyniki wyborów — konty
nuuje autor — dowiodły je
dnak, że antydemokratyczna
ordynacja wyborcza nie speł
niła nadziei reakcji włoskiej.
Miliony wyborców włoskich,
oddając swe głosy na partie,
które zwalczały blok Rleryka-
łów i ich sojuszników,, prze
kreśliły plan5' tego bloku. Wy
niki wyborów wskazują, że si
ły demokratyczne we Wło
szech odniosły nowe, piękne
sukcesy w walce o pokój i nie
zawisłość narodową swej oj
czyzny. Komuniści i socjaliści
włoscy mają pełne prawo do
twierdzenia, że oni to ryłaśnie
byli głównymi organizatorami
i promotorami tego zwycię
stwa.

Połowa
— pisze i

głosując
stronnictw
przekreśliła w ten sposób re
akcyjną -ordynację wyborczą.
Wyborcy włoscy potępili rów
nież politykę uprawianą przez
koła rządzące. Masy ludowe
Włoch pragną pokojowej poli
tyki zagranicznej, występują
przeciwko zobowiązaniom na
rzuconym krajowi w ramach
agresywnego bloku, występują
przeciwko osławionemu ukła
dowi o „europejskiej wspólno
cie obronnej", którego ratyfi
kację rządząca partia obiecuje
przeforsować w nowym parla
mencie. Większość wyborców
potępiła politykę ekónomicz-

• ną. uprawianą przez, rza.d de

Gasperiego.

stara, znana ongiś ze swych
tradycji republikańskich par
tia, zniknęła faktycznie z are
ny politycznej.

Blok rządowy nie uzyskał
nawet większości, jaką chrze
ścijańscy demokraci mieli, w

poprzednim parlamencie. Obe
cnie partia chrzęścijańsko-de-
mokratyczna mieć będzie w

Izbie Posłów nieznaczną więk
szość 8 mandatów i to dopiero
razem ze stronnictwami nale
żącymi do jej' bloku., Oznacza

jedności klasy
tajemnica suk-
w działalności

antykomu-nisty-

teraz łatwo przeforsowanie w

parlamencie .przygotowanych
od dawna antydemokratycz
nych projektów ustaw przeci
wko strajkom, wolności prasy
ltd..

Wyniki kampanii - wyborczej
— pisze kończąc autor —

świadczą o dalszym wzroście
świadomości i aktywności po
litycznej włoskich mas ludo
wych, wzmagających walkę o

niezawisłość narodową, o swo
body demokratyczne, pokój 1

postęp społeczny.

i

I

W dniu. 12 bm. o godz. 19 otrzymaliśmy z kop*.
„Bierut** dumny meldunek. Załoga tej kopalni no
szącej imię Wielkiego Budowniczego Polski Ludo
wej — Bolesława Bieruta, jako pierwsza z kopalń
krakowskich wykonała plan półroczny.
Do sukcesu tego przyczynił

się w pierwszym rzędzie gorą
cy patriotyzm górników i ich
niezłomna wola pokonania
trudności. W rezultacie tego
kopalnia średnio wykonywała
plan w 110 proc, w każdym
miesiącu a wszystkie oddziały
rytmicznie go realizowały.

Np. oddział VI, o którym
pisze nasz korespondent tow.
LIZONCZYK wykonał p'an
kwartalny już 1 VI 1953 r., czało sw’e normy, wykonując

średnio 192 proc, normy. Nie
pozostali w tyle również tacy,
jak: Jan CYPEL, Henryk SIE-
RON, Stanisław’ BOBER czy
Józef BURDA, wykonujący
przeciętnie 180 proc, normy i
wielu innych. W dużej mierze
do osiągnięcia tego sukcesu
pomagał w tym oddziale mąż

. zaufania tow. Stefan POPĘDA,
który natychmiast reagował
na potrzeby oddziału i poma
gał w usunięciu braków’.

— Walka o plan nie odby
wała się u nas bez trudności —

mówią górnicy. Był okres, kie
dy przychodziło silne ciśnienie
stropów,
dostawie
budowie
liśmy.

Trzeba
VI jest

nów dziennych 1 miesięcznych.
— Wyniki swe uzyskaliśmy

— mówi kierownik przodują
cego oddziału VI tow. Franci
szek JARCZYK — dzięki po
mocy organizacji partyjnej i
związkowej oraz dyrekcji ko
palni, dzięki temu, że wielu
górników takich jak chodni-
kowiec Antoni KOZIARZ, An
toni GŁODEK, Albin SZA
FRAŃSKI wysoko przekra-

wyborców włoskich

dalej Szewlagin —

przeciwko blokowi
prorządowyćh, jego

Otrzymała ona zale-

Narada inżynierów i techników
budownictwa.krakowskiego

W dniu- dzisiejszym rozpoczyna się w Mu
zeum Przemysłowym w Krakowie narada
przodujących inżynierów i techników, przy
byłych ze wszystkich budów naszego woje
wództwa. W naradzie zorganizowanej przez
Polski Związek Inżynierów i Techników Bu
downictwa. Oddział w Krakowie wezmą udział
m.in. również przedstawiciele Ministerstwa Bu
downictwa Przemysłowego i Ministerstwa Miast
1 Osiedli oraz przedstawiciele KW i KM PZPR
w Krakowie. Referat zasadniczy o stosowa
niu radzieckich metod budownictwa w No
wej Hucie wygłosi główny dyspeczer Zjedn.
Bud. Przem. Nowa Huta inż. STEFAN WOJ
NAROWSKI.

Jutro w drugim dniu narady uczestnicy
zwiedzą budowy Nowej Huty.

Głównym celem narady jest upowszechnienie
doświadczeń przodujących inżynierów z bu
dów naszego' województwa — doświadczeń z

zakresu stosowania najbardziej nowoczesnych
radzieckich metod pracy z zakresu maksy
malnego wykorzystywania maszyn i sprzętu
otrzymywanego z kraju przodującej techniki
— z ZSRR. Walka o postęp techniczny, lep
szą organizację pracy na budowach — oto

główny temat obrad. Obrady przodujących

inżynierów i techników zapoczątkują dużą
akcję przewidującą sukcesywne organizowa
nie pokazów nowoczesnych metod pracy na

budowach, spotkań inżynierów i techników z

robotnikami — przodownikami i racjonaliza
torami — celem dokonania wymiany doświad
czeń i poglądów, urządzenie konferencji nau
kowo-technicznej poświęconej zagadnieniom
organizacji budowy połączonej z wystawą pro
jektów i eksponatów z dziedziny wynalazczo
ści pracowniczej w budownictwie.

Realizacja uchwal, które zapadną na nara
dzie, przyczyni się niewątpliwie do jeszcze
szerszego wprowadzenia w życie postępu
technicznego w budownictwie koniecznego
dla realizacji rosnących zadań Planu 6-letnie-
go. Narada ta ma tym większe znaczenie, że

odbywa się w' okresie, gdy dokonuje się w

budownictwie aktualizacja norm wymagają
ca przeprowadzenia poważnych usprawnień w

organizacji pracy na budowach.

Dzisiejsza narada przodujących inżynierów
i techników przyczyni się do dalszej mobili
zacji personelu inżynieryjno-technicznego
krakowskiego budownictwa do wykonania
patriotycznych zadań planu na rok 1953.

W tarnowskich Zakładach Mechanicznych
50 tokarzy stosuje z powodzeniem nóż Kolesowa

osiągając średnio 120 proc.
Sukcesy swe załoga oddziału
VI zawdzięcza systematycznej
realizacji wskazań towarzysza
Bieruta z narady styczniowej
w Stalinogrodzie — wskazań,
które zmobilizowały ją do co
dziennego, rytmicznego wyko
nywania 1 przekraczania pła-

Iowy ambasador PfiL
v Mongolskiej Republice Ludowej

Rada Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej miano
wała ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego PRL w

ZSRR Wacława Lewikowskie-
go ambasadorem nadzwyczaj
nym i pełnomocnym PRL w

Mongolskiej Republice Ludo
wej z siedzibą w Moskwie.

Jednak przy dobrej
drzewa i dobrej o-

trudności te pokona-

Zgoda rządu €SR
na wyznaczenie przedstawiciela

do komisji repatriacyjnej
PRAGA

Agencja CTK ogłosiła ko
munikat następujący:

Na prośbę rządów Chińskiej
Republiki Ludo-w.ej, Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej i Stanów Zjed
noczonych, rząd Republiki Cze
chosłowackiej wyraził zgodę
na wyznaczanie swego przed
stawiciela w komisji repatria
cyjnej państw neutralnych,
zgodnie z porozumieniem pod-

pisanym w dniu 8 czerwca

1953 r. w Panmundżonie w

sprawie repatriacji jeńców w

Korei.
Rząd Republiki Czechosło

wackiej w postępowaniu swym
kieruje się polityką pokojowej
współpracy między narodami,
polityką regulowania konflik
tów międzynarodowych w dro
dze pokojowej, zgodnie z za
sadami sprawiedliwości i słu
szności.

O partyjny, serdeczny
dzież 1 piękne są jej osiągnięcia — ale utrwa
lić 1 pomnożyć je może tylko kierownictwo

partyjne. To jest busola dla życia i walki mło
dzieży, to jest jej drogowskaz.

I — powiedzmy otwarcie, kierownictwo to

jest jeszcze w naszym województwie daleko
niedostateczne. Oczywiście, oceniając je na

przykładzie Tarnowa, można powiedzieć: nie
źle. Nieźle, bo przewodniczący ZP Gosztyła

zdecydowaną
która patrio-
dokumentuje
Polski Ludo-

zaznaczyć, że oddział
oddziałem wyb;tnie

młodzieżowym; młodzi robot
nicy stanowią
większość załogi,
tyczną postawą
swe oddanie dla
wej.

Chcemy — mówi miody ro
botnik tow. Alojzy MAREK,
wykonujący 147 proc, normy
— jeszcze bardziej utrwalić
nasze osiągnięcia, pracując na

poczet II półrocza planu 1953 r.

A zadania te są bardzo am
bitne. Załoga bowiem kop.
„Bierut" postanowiła dać do
końca półrocza 37 tys. ton wę
gla ponad plan. Nie wątpimy,
iż przy ofiarności jaka cechu
je załogę kopalni „Bierut",
zadanie to zostanie zrealizo
wane.

W Zakładach Mechanicznych
w Tarnowie odbyła się nie
dawno narada kolesowców.

Była ona poświęcona stosowa
niu radzieckich metod pracy,
a szczególnie noża Kolesowa.

Narada wykazała, że w Zakła
dach pracują już 32 trójki
Żandarowej, a 50 tokarzy sto
suje nóż Kolesowa.

Pierwszymi kolesowcami by
li tow. BEDNARCZYK i tow.

PODPŁOMYK. Za nimi poszli
inni, rozumiejąc, że stosowanie

noża Kolesowa to większa wy
dajność pracy, szybsze wyko
nanie, większe zarobki. Meto
da Kolesowa stała się udzia
łem również takich towarzy
szy, jak TADEUSZ MROŻEK
czy STANISŁAW OGAR, któ
rzy początkowo nie chcieli jej
stosować.

Jedną z pierwszych trójek
Żandarowej stworzyli koledzy
KICZMA, JANCZYS i JAROSZ,
mobilizując do stosowania tej
metody innych robotników.

Początkowo były niemałe pod
tym względem trudności. Nie •

wszyscy towarzysze mieli bo
wiem -właściwy stosunek do

wykonywanej pracy: np. kole
dzy PRUS i GĄBOROWSKI wy

puszczali braki, co groziło rozpa
dnięciem trójki. W porę jed
nak wkroczyła w tę sprawę
organizacja partyjna i oddzia
łowa organizacja ZMP. Dzięki
■ich pracy politycznej ilość tró
jek w Zakładach nie tylko nie

zmniejszyła się, ale poważnie
wzrosła, a równocześnie pod
niosła się jakość produkcji.

Wprowadzenie do produkcji
metod radzieckich pozwoliło
Zakładom Mechanicznym uzy
skać poważne osiągnięcia i

zdobyć proporzec przechodni
w I kwartale br. Trzeba tu

podkreślić szczególnie zasługi
inż. FALlNSKIEGO, brygadzi-.

sty JOZEFA PODPŁOMYKA
1 planisty, STANISŁAWA KO
NIECZNEGO.

Stanisław Mikrut

toun

)

ruszij w

Nad/Wisłą, tulącą się do

Nowej Huty, przysiadł port.
Z niedawnego noworodka

wyrósł szybko, jak zresztą
wszystko tutaj. Na budow
lach Nowej Huty, dzień
wczorajszy wydaje się być
bardzo odległym — nie dzi
wią więc nikogo gotowe jut
brzegi portowego basenu,
wznoszące się nad woda
mi kanału, iv którym nie
zmordowanie ryją pogłę-
biarki „Mefista".

Sam „Mefisto" zadomo
wił się już tu dobrze, ma

za sobą ładny kawał robo-,
ty przy budowie portowego
basenu, który pozostało mu

tylko jeszcze pogłębić. W tej
chwili „Mefisto" spoczywa
sobie swobodnie na kotwicz
nym łańcuchu, oddychając
lekko kominami, a tylko
niezmordowanie krążące
tam i z powrotem czerpaki
pogłęb iarki, wybierającej
piasek i odrzucającej go
rurami daleko pod. brzeg,
świadczą o tym, że „Mefi
sto" pracuje...

Na wprost „Mefista", na,

brzegu, rozciąga się żelbe
tonowa konstrukcja pompo-

Pompownia
terminie

stosunek do młodzieży

Znamienne głosy
prasy brytyjskiej

LONDYN
Prasa angielska poświęca li-

ezńe artykuły i koresponden
cje rezultatom wyborów we

-Włoszech.

„Daily Worker“ pisze, że wy
bory przyniosły ogromne zwy
cięstwo siłom pokoju we Wło
szech. Jest to ich największe
zwycięstwo od zakończenia

wojny. Jest to równocześnie
zdecydowane odrzucenie pla
nów podżegaczy wojennych. —

„Times** w korespondencji z

Rzymu podkreśla, że chrześci
jańska demokracja zmniejszyła
swój stan posiadania. Co wię
cej —• -pisze dziennik — cha
decja straciła swój prestiż. —

„Times** komentuje wybory
jako oznakę, że naród włoski
nie popiera również polityki
zagranicznej de Gasperiego.
Dziennik ten zapowiada, że

sprawa ratyfikacji układu o

armii europejskiej napotka o-

becnie na poważne trudności.

„Manchester Guardian** w

korespondencji z Rzymu pisze,
że pierwszym wnioskiem jaki
nasuwa się przy analizie wy
borów we Włoszech — jest
stwierdzenie, że rezultaty wy
borów są sukcesem komuni
stów. Korespondent podkreśla,
że największe rozczarowanie i

gorycz .przeżywają kola ame
rykańskie w Rzymie. Następ
nie „Manchester Guardian**
zwraca uwagę na ferment, ja
ki się tworzy w łonie chadecji
oraz w stosunkach między cha
decją a jej sojusznikami w

wyniku klęski wyborczej. —

„Szlifierzami diamentów" nazwał ZMP czło
nek Biura Politycznego KC naszej partii, tow.

Berman. Piękne i słuszne to miano. Oto w

każdym zakładzie pracy, w' każdej gminie, w

każdej szkole i uczelni pracuje grupa młodych
łudzi, którzy w codziennej walce szlifują naj
cenniejsze klejnoty — młode dusze 1 serca,

swoje i swoich współtowarzyszy. Oto w co
dziennej pracy wychowawczej hartuje się
diament najprzedniejszy, mieniący się naj- często radzi się I sekretarza, tow. Kłobucha

piękniejszymi blaskami — stal. Organizacja
ZMP-owska powołana jest do tego, by — pod
kierownictwem partii — przetapiać najszla
chetniejsze porywy młodzieży, jej entuzjazm,
jej patriotyzm, jej wiarę — w czyn dla Lu
dowej Ojczyzny, aby, jak uczył Adam Mickie
wicz „poszerzać duszę człowieczą", wychować
młodzież na wspaniałych patriotów Polski

Ludowej. Z młodzieżą — wskazuje ukochany
nasz nauczyciel towarzysz Bierut — wiąże
naród wszystkie swe nadzieje, w niej’ widzi

swą przyszłość.
Tych nadziei młodzież nie zawiedzie. Kiedy

po śmierci Wielkiego Stalina setki tysięcy
ZMP-owców łącznie ze swymi starszymi brać
mi podejmowały zobowiązania produkcyjne,
aby przekuć ból w czyn — była to realizacja
serdecznych wskazań i nauk Bolesława Bie
ruta. Kiedy po Jego przemówieniu na nara
dzie aktywu w Stalinogrodzie, w kopalni Je
go imienia powstały nowe brygady młodzie
żowe na przodkach — był to meldunek: zau
fania partii nie zawiedziemy. Kiedy w groma
dzie Dosłońce w pow. miechowskim ZMP-ow-

cy walnie przyczynili się do utworzenia spół
dzielni produkcyjnej, kiedy na jednym z za
rządów w Nowej Hucie powstało 156 brygad
młodzieżowych, kiedy 416 partyjnych zespo
łów szkoleniowych umocniło się i wzbogaciło
o aktyw ZMP-owski, kiedy jednym z pierw
szych inicjatorów przejścia na nowe normy
była młodzież, kiedy do 5 czerwca br. z proś
bą o przyjęcie do partii zgłosiło się około
2.500 przodujących ZMP-owców — młodzież
mówiła partii i masom pracującym: wszyst
ko, co najlepsze w nas, cały zapał serca i por
ryw myśli, oddamy Ojczyźnie.

Każdy dzień pracy ziemi krakowskiej, jej
zakładów i wsi, jej szkół i uczelni, potwierdza
to w całej pełni. Ale równocześnie każdy
dzień przypomina politycznej kierowniczce mas

— organizacji partyjnej, jej wielkie obowiązki
w pracy z młodzieżą. Piękna jest nasza mło-

— ale nie całkiem dobrze, skoro już na szcze
blu gminnym tej serdecznej rady sekretarza
dla przewodniczącego ZMP często nie ma,
skoro w Siemiechowie zespół szkoleniowy
ZMP, startujący z dużym rozmachem, zaprze
stał pracy, nie otrzymawszy pomocy od in
stancji partyjnej.

Oczywiście, oceniając pracę partyjną z mło
dzieżą na przykładzie Olkusza, można zanoto
wać piękną, przez Komitet Partyjny podtrzy
maną. inicjatywę: Zlot Młodych Przodowni
ków (m. in. także z Jaworzna 1 Trzebini) w

Bolesławiu. Oczywiście, można i trzeba mówić
o datującym się od uchwały Plenum KW w

kwietniu ub. r. zwiększeniu troski o młodzież,
o pogłębieniu pracy politycznej z młodzieżą,
o pewnym wzroście organizacji ZMP-owskiej.

Niechże jednak te osiągnięcia nie przesłonią
nam ogromnych -r- tak, ogromnych — bra
ków’ w tej dziedzinie. Niech nie przysłonią

. niesystematyczności w pracy z młodzieżą, sła
biutkiej jeszcze pracy z kadrami, ubóstwa
form wychowawczych, braku codziennej po
mocy w' układaniu i realizacji planów, w roz
budowie organizacji ZMP-'owskiej.

Wydaje się, że bardzo trafne było wystąpie
nie na jednej z odpraw w KW przewodniczą
cego ZP ZMP z Chrzanowa:

„...pomoc KP dla ZP ZMP uzależniona jest
od tego, w jakim stoppiu upomina się o tę
pomoc przewodniczący ZP..."

Tak niewątpliwie jest w ogromnej większo
ści naszych komitetów powiatowych i gmin
nych, w wielu podstawowych organizacjach.
A chodzi tu o coś zupełnie innego, *o obrót w

tej sprawie o pełnych 180 stopni. Chodzi o to,
aby pomoc KP, pomoc — w ogóle — instancji
partyjnej dla ZMP była stałą
polityczną. Chodzi o to, aby
praca przemyślana, planowa, serdeczna,
by pomagała młodzieży nie od akcji do

ale pomagała codziennie.
XII Plenum ZG ZMP postawiło przed

pomocą

była to

która

akcji,

orga-

form wychowawczych aby

instancji i organizacji
zrozumieć, że planowa

wychowawcza z młodzie-

jej form — to dźwignia

towarzyszy z

z każdej bu-

kierownictwie

nizacją dwa pierwszoplanowe zadania: dalsze

pogłębienie pracy polityczno-wychowawezej
i umocnienie więzi ZMP z masami młodzieży.
Czy może te zadania organizacja młodzieżowa

wykonać bez pomocy instancji 1 organizacji
partyjnych? Jasne, że nie, jasne, że maksy
malna pomoc partii jest konieczna. Pomocy
tej domaga się młodzież — prosiły o nią dzie
siątki delegatów na odbytych ostatnio konfe
rencjach powiatowych i dzielnicowych ZMP.
Ale zanim jeszcze kilka węzłowych form tej
pomocy omówimy, powtórzmy: chodzi nie tyl
ko o pomoc KP, ale każdej instancji partyj
nej. Więcej: o pomoc każdego członka partii.
Chodzi nie tylko o pomoc KP w Chrzanowie,
ale i pomoc KG w Nowej Górce czy towarzy
szy z DMG w Sierszy, — wówczas zniknie
niezdrowe zjawisko, że w Chrzanowskiem li
czniejsza jest organizacja partyjna, niż ZMP-

owska. Chodzi nie tylko o pomoc KP w Olku
szu, ale i pomoc towarzyszy z Łobzowa, nie

tylko KD i KZ w Nowej Hucie (gdzie 70 proc,
załogi stanowi młodzież), ale

każdego zarządu budowlanego,
dowy.

O jakiej pomocy, o jakim
mowa? Zacznijmy od sprawy najistotniejszej,
węzłowej, od pracy ź kadrami. Przyznajcie,
towarzyszu sekretarzu z Żywca, czy Miecho
wa. z. Oświęcimia czy Krakowa: jeśli prowa
dziliście — choćby wątłą — pracę z kadrami

ZMP-owskimi, to była to właściwie praca z

kadrą, z aparatem, nie z masami człon
kowskimi, nie z wyróżniającymi się w pracy
i nauce szeregowymi członkami ZMP. A jeśli
tak — czy mogliście, Wy 1 Wasi najbliżsi
współpracownicy z instancji, poznać potrzeby
młodzieży, jej zainteresowania, jej troski, wa
runki jej życia, tęsknoty i potrzeby? Jeśli tak,
nie dziwne staje się, że na wielu konferen
cjach gminnych i zakładowych ZMP sekreta
rze KG i KZ przemawiali ogólnikowo, nie
mówiąc o konkretnych zadaniach młodzieży,
o jej życiu, o jej udziale w budownictwie so
cjalizmu. Jeśli tak. nie dziwne, że stosunkowo

jeszcze ciągle mało młodzieży przychodzi do

partii, że w stosunku do wielkich, pięknych
możliwości, do liczby ZMP-owców ponad 18

lat, liczba zgłoszeń do partii nie jest jeszcze
zadowalająca. Będzie lepiej dopiero wówczas,
gdy nasze instancje partyjne znać będą wa
runki bytowe, zainteresowania młodzieży,
znać będą jej życie.

A gdy zna się życie młodzieży, jej warunki
— łatwiej pomóc można ZMP w odporze wo
bec prób wroga, próbującego zarzucać na mło
dzież sw’e ohydne sieci. I dlatego troska o

młodzież, wytworzenie atmosfery powszech
nej dla niej rady, pomocy, kontroli, pomoc w

szkoleniu, w znalezieniu i wykorzystaniu
mnogości
wspomnieć tylko książkę i film, turystykę
i sport, życie artystyczno-świetlicowe i wy
cieczki, oprócz wielu, wielu innych — oto co
dzienny obowiązek
partyjnych. Trzeba
i przemyślana praca
żą, szeroki rozmach
sukcesów w wychowaniu, to dźwignia sukce
sów młodzieży w walce o plan, w walce o

przebudowę wsi, w walce o przebudowę czło
wieka.

Trzeba pomóc organizacjom ZMP-owskim
w umocnieniu ich wpływu na młodzież, w ob
jęciu formami organizacyjnymi mas jeszcze
niezrzeszonej młodzieży. Trzeba — nie zastę
pując aktywu młodzieżowego w pracy (jak to

było np. w jednym z oddziałów Zakładów im.

Dzierżyńskiego w Tarnowie, gdzie sekretarz

oddziałowej organizacji partyjnej sam prze
prowadzał zebrania ZMP) — pomóc mu radą

1 wskazówką, pomóc w ułożeniu planu żywej,
twórczej roboty z młodzieżą, pomóc przez
informację polityczną — wspólną dla aktywu
partyjnego i aktywu ZMP-owskiego, przez
wspólny instruktaż, przez częstą obecność se
kretarza na zebraniach ZMP-owskich (dodaj
my — jeśli wolno użyć takiego sformułowania
— aktywną obecność), przez udział w posie
dzeniach zarządu, przez troskę każdego akty
wisty o sprawy młodzieży, przez umiejętne
ustawianie grup partyjno-zetempowskich w

gromadach słabo upartyjnionych, — słowem:

pomóc na każdym odcinku, w każdej dziedzi
nie, codziennie.

Zbliża się Święto 22 Lipca, święto wyzwo
lonego narodu, święto jego pięknej młodzie
ży. Zbliżają się dni wielkiej mobilizacji mło
dzieńczych organizacji — Festiwal w Buka
reszcie. Uczyńmy wszystko, aby w tym okre
sie pogłębić pracę polityczno-wychowawczą
wśród młodzieży. Uczyńmy wszystko, aby
„szlifierze diamentów** znaleźli najlepsze wa
runki dla prowadzonej pod kierownictwem

naszej partii walki o ukształtowanie śerc naj
cenniejszego klejnotu narodu — młodzieży.

wni. Kombinat potrzebuje
wody przemysłowej, tv tym
celu buduje się te urządze
nia, Tak olbrzymi ośrodek

przemysłowy, jak Nowa Hu
ta, winien mieć również
swój port, tym bardziej, że
leży on nad Wisłą, która
dzięki regulacji jej koryta
stanie się w Plamie 6-letnim
doskonałą arterią komunika
cyjną.

„Pompownia będzie odda-
na ui s tamie surowym w ter
minie jak najkrótszym" —

tak postanowiła załoga.
Wszystko przemawia, za

tym, że słowa te przemienią
się w czyn. Załoga pompo
wni dba o powierzony jej
do budowy obiekt. Nie gdzie
indziej, jak tu przęcież, za
stosowano w zimie betono
wanie „pod cieplakami", do
prowadzając w tym, celu
rurami parę z pogłębiarki
„Piast". Ileż to korzyści

przyniosło budowie, ile za
oszczędziło czasu!

Tu też muruje się syste
mem dwójkowym. Murarze
— sarni młodzi chłopcy,
nieledwie od wczoraj stoją
cy na rusztowaniach, już
dziś mają, piękne osiągnię
cia w murarce zespołoicej.
Pewnie, że gdyby nie „sta
re wygi" — majster ALE
KSANDER KMERA i maj.
ster WOJCIECH ZEBRA-

NOW1CZ, nie byłoby to ta
kie łatwe. Ci dwaj właśnie

szkolą, dyrygują, pokazują
i mury rosną, chłopakom
pod rękami, jak na droż
dżach.

Kmera stoi właśnie na, ,

„winklu"...
Dziś zacznie się robota na

nowej ścianie. Pomocnicy
podrzucają cegłę i zaprawę.
Kmera cos mierzy, wreszcie
zaczyna pokazywać GUST-
KO W! RAKOWI, że tak i
tak trzeba...

— Ja zacznę od winkla —

mówi — a potem pociągnie
my dalej. Tę ścianę zacz-

niemy już trójkami.
1 Kmera objaśnia, jak to

będzie, jak się to robi „trój
kami"...

Dzięki KMERZE i ZE-

BRANOW1CZOWI—RAK„.
KASZOWSKI, SAPAŁA,
LASEK, którzy do niedaw.
na niewiele mieli wspólne
go z kielnią, dziś mogą się
poszczycić mianem dobrych
murarzy. Dzięki nimi, może
cie być pewni, pompownia
niszy na czas — popłynie
teoda .dla Kombinatu.

(L)

Rokowania

w sprawie rozejmu
w Korei

PEKIN
Agencja Nowych Chin do

nosi, że delegacja koreańsko-
chińska biorąca udział w ro
kowaniach w sprawie rozejmu
w Korei ogłosiła następujący
komunikat:

W dniu 12 czerwca odbyły
się jednocześnie niejawne po
siedzenia dwóch grup oficerów

sztabowych obu stron. Obie
grupy oficerów sztabowych
zbiorą się ponownie na posie
dzenie niejawne w dniu 13
czerwca o godz. 11 przed po
łudniem.
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Komunikat o posiedzeniu
Biura Politycznego KC SED
, BERLIN

Dziennik „Neues Deutschland" opublikował komuni
kat o posiedzeniu Biura Politycznego KC Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jedności,’ które odbyło się dnia
9 czerwca br.

Biuro Polityczne KC SED
postanowiło - zalecić rządowi
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej przeprowadzenie
szeregu zarządzeń, zmierzają
cych do zdecydowanej popra
wy poziomu życia wszystkich
warstw ludności i do wzmoc
nienia praworządności w NRD.
Biuro Polityczne KC SED wy
chodziło z założenia, że ze stro
ny SED i rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej po
pełnionych zostało w przeszło
ści szereg błędów, które znala
zły wyraz w takich postanowie
niach i zarządzeniach jak np.
postanowienie o’ nowym syste
mie wydawania kartek żyw
nościowych, o przejęciu opu
szczonych gospodarstw rol
nych, w nadzwyczajnych roz
porządzeniach dotyczących sy
stemu skupu, w ostrych meto
dach ściągania podatków itp.
Interesy takich warstw ludno
ści, jak chłopi gospodarujący
indywidualnie, detaliści, rze
mieślnicy, inteligencja — były
lekceważone. W toku realiza
cji wspomnianych postano
wień i zarządzeń; popełniono
ponadto poważne błędy w po
szczególnych okręgach, powia
tach i miejscowościach. W re
zultacie wiele osób opuściło
Republikę.

Biuro Polityczne podejmując
swe decyzje — stwierdza ko
munikat — kieruje się wiel
kim celem przywrócenia jed
ności Niemiec, co wymaga od
obu stron poczynienia kroków,
które konkretnie ułatwiłyby
zbliżenie obu części Niemiec.
Z tych względów Biuro Poli
tyczne KC SED uważa za ko
nieczne, aby w najbliższym
czasie, jednocześnie z wprowa
dzeniem korektur do planu
rozwoju przemysłu ciężkiego,
podjęto szereg kroków, które
naprawią popełnione . błędy i
podniosą poziom życia robot
ników, chłopów, inteligencji,
rzemieślników i innych śred
nich warstw ludności.

Biuro Polityczne nakreśliło
szereg posunięć w dziedzinie
nandlu, zaopatrzenia i rolnic
twa. jak również w sprawie
ułatwienia kontaktu między
NRD a Niemcami zachodnimi.

W celu zwiększenia produ
kcji towarów masowego spo
życia, wytwarzanych przez

Posiedzenie

Rady Ministrów NRD

Agencja ADN opublikowała
przy premierze NRD.

Komunikat stwierdza, że
Rada Ministrów na posiedze
niu w dniu 11 czerwca posta
nowiła podjąć szereg kroków,
zmierzających do naprawienia
błędów, popełnionych w róż
nych dziedzinach przez organy
rządu i administrację.

Cala postępowa ludzkość
występuj w obronie Rosenbergów

Apel Światowego Kongresu Kobiet

do prezydenta Eisenhowera

drobne i średnie przedsiębior
stwa prywatne oraz w celu
rozszerzenia sieci handlowej,
proponuje się udzielenie w do
statecznej wysokości krótko
terminowych kredytów rze
mieślnikom, detalistom i hur
townikom, prywatnym zakła
dom przemysłowym, budowa
nym i transportowym.

Jeżeli właściciele przedsię
biorstw, ''którzy w ostatnim
czasie zamknęli lub przekazali
swe przedsiębiorstwa, wyrażą
chęć ponownego ich otwarcia,
należy natychmiast te życzenia
uwzględniać.

Biuro Polityczne proponuje
dalej uchylenie zarządzeń do
tyczących przejmowania opu
szczonych gospodarstw chłop
skich oraz wydanie zakazu Od
dawania gospodarstw pod za
rząd przymusowy w razie nie
wypełnienia obowiązku do
staw lub w razie zaległości po
datkowych. Chłopi (drobni,
średni i zamożni), którzy w

związku z trudnościami w dal
szym prowadzeniu gospodar
stwa opuścili. swe zagrody i
zbiegli do Berlina zachodniego
lub Niemiec zachodnich po
winni uzyskać możność powro
tu do swych gospodarstw.

Biuro Polityczne proponuje
następnie, aby wszystkie oso
by, które zbiegły z Republiki i
które powrócą do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej lub
do demokratycznego sektora
Berlina nie były przedmiotem
dyskryminacji z powodu ucie
czki. Osoby te należy przy po
mocy kompetentnych organów
rad okręgowych i powiato
wych włączyć odpowiednio do
ich kwalifikacji do życia go
spodarczego i społecznego. Po
winny one uzyskać pełnię
praw obywatelskich (niemiec
ki dowód tożsamości, kartki
żywnościowe itd.).

Biuro Polityczne uważa po
nadto, że należy zrewidować
sposób wydawania zezwoleń
na pobyt (w NRD — przyp.
red.) dla mieszkańców Nie
miec zachodnich i Berlina za
chodniego oraz wydawania
paszportów międzystrefówych
w tym kierunku, aby ułatwić
kontakt między Niemcami
wschodnimi i zachodnimi.

Biuro Polityczne zaleca da
lej rządowi NRD wydanie sze-

BERLIN
komunikat Biura Prasowego

Komunikat wskazuje, że na
kreślone przez Radę Ministrów
posunięcia zmierzają do polep
szenia warunków życia robot
ników i inteligencji, chłopów

i rzemieślników oraz innych
warstw stanu średniego.

regu zarządzeń amnestyjnych
w stosunku do osób skazanych
na karę więzienia .od jednego
roku do trzech lat na mocy u-

stawy o ochronie własności
społecznej z wyjątkiem wy
padków, które pociągnęły za

sobą ciężkie straty.
Biuro Polityczne zaleca ró

wnież zwolnienie osób, znaj
dujących się w areszcie śled
czym w związku z wszczętym
przeciwko nim postępowaniem
na mocy ustawy o ochronie
własności społecznej,, jeśli nie
grozi im kara wyższa niż prze
widziana ustawą minimalna
kara od jednego roku do trzech
lat więzienia.

„Times of lndia“

o sprawie pokoju
w Korei

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Delhi:
Dziennik „Times of India" o-

mawiając porozumienie w sprawie
repatriacji jeńców pisze m. in.:
„Z chwilą przywrócenia pokoju w

Korei, sprawa dopuszczenia przed
stawicieli Chin Ludowych do
ONZ znajdzie się na pierwszym
planie... Jeśli pokój zatriumfuje w

Korei, to odmawianie Chinom

Ludowym prawa do zajęcia przy
sługującego im w ONZ miejsca,
będzie zarówno nielogiczne, jak i
niesłuszne".

*

NOWY JORK
Jak donoszą Z Ottawy, mini

ster spraw zagranicznych Kanady
— Lester . Pearson oświadczył
przedstawicielom prasy, że poro
zumienie w sprawie repatriacji
jeńców w Korei jest „bardzo po
myślnym i napawającym nadzieją
wydarzeniem, które powinno u-

mcżliwić zawarcie rozejmu w naj
bliższych dniach".

*

LONDYN
Jak donosi z Rangunu Agencja

Reutera, rzecznik rządu burmań-

skiego oświadczył, że rząd , jego
„powitał z głęboką radością wia
domość O osiągnięciu w Panmun-
dżonie porozumienia w sprawie
repatriacji jeńców" oraz, że rząd
burmański „powita z takąż rado
ścią każdy krok, zmierzający do

przywrócenia pokoju w Korei".

Oświadczenie

przewodniczqcego
Ogólnohinduskiej

Rady Pokoju
MOSKWA

Agencja TASS donosi z

Delhi:
•

, Przewodniczący Ogólnohin
duskiej Rady Pokoju dr Ki-
czlu podkreślił- na konferencji
prasowej w dniu 11 brp., że

podpisane w Korei porozu
mienie o repatriacji jeńców
wytworzyło sprzyjającą atmo
sferą dla dalszego osłabienia

napięcia międzynarodowego i
dla zawarcia rozejmu w Korei.

Dr Kiczlu zakomunikował,
że na sesję Światowej Rady
Pokoju wyjeżdża do Budape
sztu delegacja hinduska w

składzie 20 osób.

O pokojowe rozwiązanie

problemu
niemieckiego

Doniosłe uchwały
Światowego

Kongresu Kobiet
Deklaracja Praw Kobiet

Obrady stałej międzynarodowej delegacji w Berlinie

BERLIN
Dnia 11 czerwca 1953 r. w Berlinie, w gmafchu Niemiec

kiej Akademii Nauk rozpoczęły się obrady Stałej Międzyna-
1 rodowej delegacji, która została wybraną na międzynaro

dowej konferencji dla pokojowego rozwiązania problemu nie
mieckiego w listopadzie lib.

W obradach biorą udział wy
bitni działacze społeczni z Nie
miec zachodnich j wschodnich,
Austrii, Belgii, ~

dii, Francji,
Norwegii, ~

Szwajcarii
W skład
wchodzą:
Kulczyński,
Dłuski, red. Dominik Horodyń-
ski i ks. Jan Piskorz.

Pierwsze posiedzenie odby
ło się pod przewodnictwem
przewodniczącego Izby Ludo
wej Niemieckiej Republiki De-

, Danii, Finlan-
Anglii, Włoch,

Polski, Szwecji,
i Czechosłowacji,

delegacji polskiej
prof. di- Stanisław

poseł red. Ostap

Zastój I kryzys we wszystkich
gałęziach gospodarki narodo
wej, bezrobocie, głód I nędza
mas pracujących, ruina warstw
średnich — oto bilans polityki
rządu de Gasperiego. Na poli
tykę likwidacji przemysłu I
masowe redukcje robotnicy od
lewni stali w Nebolo di Rivoll

odpowiedzieli okupacją odlew
ni I nie przerwali pracy. Na
zdjęciu: policja Scelby oblega
okupowaną przez robotników

odlewnię stall. Fot. CAF

Związkowcy Burmy
w Polsce

WARSZAWA Stalinogrodzie. Zwiedzili oni ko-
Od dnia 8 bm. bawi w Polsce, palnie „Szombierki" oraz Pałac

przybyła na zaproszenie Central)' Młodzieży im. Bolesława Bieruta,
ncj RadyZwiązków Zawodowych
6-osobowa: delegacja związkowców
Burmy, w której skład wchodzi
ni. in. wiceprzewodniczący Kon
gresu Burmańśkich Związków Za
wodowych, wiceprzewodniczący
Izby Deputowanych Burmy i wi
ceprzewodniczący Burmańskiej
Ligi Antyfaszystowskiej — Boh
Hmu Aung oraz inni wybitni
działacze związkowi tego kraju.

Członkowie delegacji w dn'u 9
bm. zwiedzili Warszawę i zapo
znali się m. in. z powstałymi już
i budującymi się osiedlami miesz
kaniowymi i zabytkami stolicy o-

raz zwiedzili Fabrykę Samocho
dów Osobowych na Żeraniu.

( W dniu 10 bm. goście bawili w

roku.

mokratycznej dr Dieckmanna.
W prezydium zajęli miejsca
sekretarze stałej międzynaro
dowej delegacji, b. nadbur-
mistrz Muenchen-Gladbach —

Elfes, redaktor pisma „Esprit"
— Jean-Marie Domenach i

prawnik francuski — Michel
Bruguier.

Na posiedzeniu wygłosili re
feraty: publicysta angielski
Gordon Schaffer, Jean-Marie
DomenSch oraz Otto Buchwitz.
Przemawiał również delegat
polski prof. Kulczyński.

Obrady trwają.

Krijzgs rzadowg
w Indonezji

Z Eżakarty donoszą, że w dniu 9 czerwca prezydent
Indonezji Soekarno zakończył rozmowy z przedstawicie
lami partii politycznych w sprawie utworzenia nowego
rządu. Prezydent konferował z przedstawicielami partii
narodowej, partii „Maszumi", partii komunistycznej,
partii „Persatwan Indonesia Raima", partii Federacji
Indonezyjskich Związków Zawodowych.

me.ncie i przeciwko utworze
niu rządu, w którym główne
stanowiska byłyby obsadzone
przez członków partii „Maszu
mi" i paftii narodowej.

Większość przedstawicieli
partii wypowiedziała się także
przeciwko utworzeniu nieod
powiedzialnego przed parła-
mentem rządu
Hattą na czele.

Federacja
Związków . .

rozmowie jej przedstawicieli’ż
pFóżydentfem, ogłosiła oświad
czenie, w którym domaga się
utworzenia rządu,; który zape
wniłby

' robotnikom .poprawę
warunków bytu, dostarczył
pracy bezrobotnym, położył
kres masowemu zwalnianiu z

pracy, uchwalił i wprowadził
w . życie postępowe ustawoda
wstwo pracy i anulował usta
wy ograniczające prawa robo
tników.

Federacja Indonezyjskich
Związków Zawodowych doma
ga się także zwolnienia z wię
zień działaczy związkowych,
położenia kresu aresztowa
niom i zagwarantowania wol
ności ruchu związkowego.

Większość pft-^dstawicieli
tych partii wypow.edziała się
za utworzeniem rządu, mają
cego szerokie oparcie w parla-

11 bm. delegacja burmańska u;
dała się do Oświęcimia, gdzie
zwiedziła Muzeum Państwowe r.a

terenie b. .obozu koncentracyjne
go.

Następnie goście burmańscy a-

dali się do Krakowa, skąd w go
dzinach popołudniowych, wyjecha •

L dc Nowej Hury, zapoznali się
z planami dalszej rozbudowy
Kombinatu i miasta oraz obejrzcii
szereg obiektów socjalnych i mie
szkań robotników.

Po powrocie do Krakowa de
legaci zwiedzili Zamek Królewski
na Wawelu. W godzinach wie
czornych goście opuścili Kraków,
udając się do Warszawy.

bez
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Przedstawicielki setek mi
lionów kobiet z 70 krajów u-

chwaliły jednomyślnie na

Światowym Kongresie dekla
rację praw kobiet.

Wszystkim kobietom
względu na ich rasę, narodo
wość i pozyoję społeczną —

stwierdza deklaracja — po
winno być przyznane prawo
do pracy, prawo swobodnego
wyboru każdego zawodu i ro
dzaju pracy, prawo do piasto
wania wszelkich stanowisk ad
ministracyjnych. .i społecznych;
kobietom powinny być przy
znane równe możliwości a-

wansu we wszystkich dziedzi
nach, rpwna płaca, za równą

z premierem

Indonezyjskich
Zawodowych, po-

dzinnego, prawa do tworzenia
i swobodnej działalności de
mokratycznych organizacji
kobiet oraz udziału kobiet w

innych organizacjach demo
kratycznych.

Wszystkie te prawa —- wska
zuje deklaracja — winny być
zagwarantowane w drodze ti-
stawodawczej .i należy stwo
rzyć wszystkie niezbędna wa
runki dla ich faktycznej reali
zacji.

Konieczne jest rozszerzenie
budownictwa mieszkaniowego,
zwiększenia funduszów na po
trzeby socjalne drogą redukcji
kredytów na cele wojenne, ai-

cy, opieki nad matką i dziec- bowiem tylko dzięki podnosze-
kiem, przyznania kobietom na

wsi prawa do posiadania i u-

żytkowania ziemi. .

Deklaracja żąOa zapewnienia
wszystkim kobietom czynnego
i biernego prawa wyborczego
do wszystkich organów władzy
bez ograniczeń i dyskrymina
cji, równych z mężczyznami
praw obywatelskich w dzie
dzinie majątkowej,*w dziedzi
nie prawa małżeńskiego i ro-

pracę, równe prawo do ubez
pieczeń społecznych.

Deklaracja proklamuje da
lej prawo kobiet do państwo
wej opieki nad matką i dziec
kiem, a więc prawo do płat
nych urlopów macierzyńskich;
w miastach, ośrodkach prze
mysłowych i wsiach należy
budować w dostatecznej ilości
zakłady położnicze, poradnie
dla kobiet i dziieci, żłobki i
przedszkola.

Deklaracja podkreśla konie
czność zapewnienia robotni
com rolnym równych praw z

robotnicami przemysłowymi w

dziedzinie plac, ochrony pra-

Rezolucja aprobujqca działalność
/

Światowej
Demokratycznej Federacji Kobiet

światowy Kongres Kobiet
uchwalił rezolucję aprobującą
działalność Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet.
Rezolucja podkreśla, że dele
gatki na Kongres reprezentu
jące kobiety z 70 krajów, róż
ne organizacje kobiece 1 osoby
prywatne zaaprobowały dzia
łalność Światowej Demokraty
cznej Federacji Kobiet w o-

bronie praw kobiet i dzieci, w

Apel do Kobiet całego świata

światowy Kongres Kobiet

wzywa kobiety całego świata,
aby się jeszcze ściślej zjedno
czyły w walce o swe prawa, o

szczęście i bezpieczeństwo
dzieci, o pokój na całym świe
cie. Kobiety powinny się przy
czynić do zawarcia sprawiedli
wego rozejmu w Korei, do za
kończenia wojny w Korei, w

Vietnamie i na Malajach, do

pokojowego uregulowania
sprawy Niemiec,. Austrii li, Ja
ponii.

Apel wzywa do walki -prze
ciwko wyzyskowi kolonialne
mu i obcemu panowaniu, do

Rezolucja przeciwko represjom
Rezolucja Światowego Kon

gresu Kobiet przeciwko repre
sjom stwierdza.:

Delegatki na Światowy Kon
gres Kobiet w imieniu setek
milionów kobiet przesyłają
braterskie pozdrowienia od
ważnym mężczyznom i kobie
tom prześladowanym w wielu

krajach za to, że walczą o po
kój i niezawisłość swych na-

niu poziomu życia ludności i
utrzymaniu pokoju na cąłym
świecie można doprowadzić do
poprawy sytuacji kobiet i za
pewnienia ich szczęśliwej
przyszłości.

' Światowy Kongres Kobiet
wzywa kobiety całego świata
do ścisłej współpracy, do zor
ganizowanej i niezłomnej wal
ki o prawa matek, kobiet pra
cujących i obywatelek.

obronie pokoju na całym świe
cie. W pełni zdajemy sobie
sprawę z konieczności konty
nuowania naszej walki w bliż
szej współpracy i większej je
dności — stwierdza rezolucja.
Konieczne jest jeszcze ściślej
sze zjednoczenie się po to, aby
nasz ruch stał się bardziej
skuteczny w walce o zdobycie
i zagwarantowanie praw ko
biet i dzieci, o pokój na całym
świecie.

walki o prawa narodów dó de
cydowania o własnym losie.

Będziemy — stwierdza dalej
apel — jeszcze bardziej zdecy
dowanie walczyły o. rozwiąza
nie problemów międzynarodo
wych w drodze rokowań. Apel
wzywa do zawarcia paktu po
koju między pięcioma wielki
mi mocarstwami oraz podkre
śla konieczność walki o zakał
broni masowej zagłady, o za
kaz propagandy militarystycz-
nej.

Zjednoczymy nasze wysiłki,
aby.przyczynić się do rozwoju
stosunków kulturalnych i eko
nomicznych, do zacieśnienia
przyjaźni między narodami.

rodów, o prawa kobiet, o życia
dzieci.

Światowy Kongres Kobiet

wzywa wszystkie kobiety i

wszystkie organizacje kobiet

krajowe i międzynarodowe,
aby wzmogły akcję na rzecz

zwolnienia z więzień kobiet

skazanych za walkę w obronie

pokoju i niezawisłości naro
dów.

NOWY JORK
Prasa donosi, że obrońca

Rosenbergów przesłał do sądu
najwyższego USA czwarly z

kolei wniosek o rewizję pro
cesu. Jak wiadomo, wyrok na

niewinnie skazanych ma być
wykonany w dniu 18 bm.

Komitet, obrony Rosenber
gów zorganizował dnia 11 bm.
W Nowym Jorku wielki wiec
pod hasłem walki o ułaska
wienie skazanych.

Do Waszyngtonu napływają
codziennie ze wszystkich kra
jów apele pod adresem rządu
amerykańskiego, wzywające
do rewizji procesu.

*
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Światowy Kongres Kobiet,
który obradował w stolicy
Danii, uchwalił tekst, apelu do
prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Eisenhowera w sprawie
niewinnie skazanych na śmierć

Rosenbergów. Apel głosi m.

in.:
My, delegatki na Światowy

Kongres Kobiet, w imieniu se
tek milionów kobiet i matek
Z przeszło 70 krajów zwraca
my panu uwagę na fakt, że

wyrok śmierci wydany na

Ethel 1 Juliusza Rosenbergów
jest sprzeczny z wszelkimi za-

6ą dam i humanitaryzmu.
Kobiety, które stanowią po

tężną siłę w walce o przyjaźń
i pokój między narodami, nie
mogą pozwolić, aby w epoce
cywilizacji i postępu rodzice
dwojga dzieci zostali skazani
na śmierć bez dowodów ich
winy i aby tragedia ta wy
warła zgubny wpływ na przy
szłość tych dwojga dzieci.

W zakończeniu apel stwier
dza: Pan, panie prezydencie,
nie może lekceważyć faktu, że
z każdego zakątka świata pa
trzą na pana oczy matek.

Śląsk żegna
Grzegorza Fitelberga

stalinogrod
Z głębokim żalem żegnał

Śląsk w dniu 12 bm. zmar
łego dyrygenta i kompozytora
Grzegorza Fitelberga, składa
jąc hołd wielkim jego zasłu
gom dla muzyki polskiej. W
kondukcie żałobnym, który w

godzinach popołudniowych
wyruszył sprzed domu przy
ulicy Polskiego Czerwonego
Krżyża w Stalinogrodzie, gdzie
mieszkał Grzegorz Fiteioerg,
wzięły udział tysiące miesz
kańców Śląska — górników i
hutników oraz niezliczone de
legacje organizacji społecz
nych, kulturalnych i instytucji
muzycznych.

Kondukt żałobny poprzedza
ły dziesiątki delegacji z wień
cami, m. in. od wojewódzkiego
i miejskiego komitetów PZPR
w Stalinogrodzie oraz od Wo
jewódzkiego Komitetu Obroń
ców Pokoju.

Przed gmachem rozgłośni

Śląskiej Polskiego Radia że
gnał Grzegorza Fitelberga dy
rektor rozgłośni mgr. Kofta.

„Droga twórczości i droga
życia Grzegorza. Fitelberga —

powiedział m. in. mgr. Kofta
— to konsekwentna walka ar-

tysty-patrioty ó pomnożenie
wkładu kultury polskiej w o-

gólnoludzką skarbnicę warto
ści kulturalnych, to konsek
wentna walka o powiązanie
twórczości artysty z marszem

całego narodu ku lepszej przy
szłości, to walka o zacieśnie
nie przyjaźni między naroda
mi pragnącymi żyć w pokoju
i w pokoju tworzyć wartości
kulturalne".

Przed gmachem Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej, gijzie ustawiono trumnę
ze zwłokami zmarłego, prze
mawiał w imieniu władz wo
jewódzkich wiceprzewodniczą
cy Prezydium Woj. Rady Na
rodowej J. Babczyk.

Amerykańska agencja prasowa „United
Press", zastanawiając się nad znaczeniem wy
borów parlamentarnych we Włoszech, pisała
przed paroma dniami, że będą one „bitwą na

śmierć i życie premiera de Gasperi i jego pro-
atlantyckich przyjaciół". Z tej bitwy na śmierć
i życie de Gasperi wyszedł pokonany. Blok
klerykalno-reakcyjny, któremu przewodzi de
Gasperi, poniósł sromotną porażkę. W porówna
niu z wyborami parlamentarnymi 1948 roku
chadecy stracili około 2 milionów głosów,
mimo znacznie wyższej frekwencji wyborców
niż przed pięciu laty. Ich socjaldemokratyczni
sprzymierzeńcy spod znaku Saragata stracili
ponad 30 proc, głosów. Podobny los spotkał
inne partie burżuazyjne, które złączyły swe

losy z blokiem de Gasperiego.
De Gasperi i jego sprzymierzeńcy muszą

pożegnać się z myślą o zagarnięciu tzw. pre
mii większościowej (65 proc, mandatów), któ
ra w myśl oszukańczej ordynacji wyborczej,
przeforsowanej w swoim czasie przez chade
ków, miała przypaść w udziale tej partii lub
tej koalicji partii, która uzyska 50 proc plus
jeden glos. De Gasperi nie uzyskał większości

1 na marne poszły wysiłki, których nie żało
wał, by wprowadzić w życie złodziejską ordy
nację wyborczą.

Przez 20 godzin włoskie ministerstwo spraw
wewnętrznych zwlekało z opublikowaniem ko
munikatu, donoszącego, że blok chadecki nie
otrzymał owych upragnionych 50 proc, plus
jeden głos, a wraz z tym i owej „premii więk
szościowej", na którą tak liczył. Uniemożli
wił mu to naród włoski, który oddał o blisko
2 miliony głosów więcej na partię komunisty
czną i na jednolitofrontową partię socjalisty
czną Nenniego niż w 1948 roku.

• Zawiedzeni i zaniepokojeni
Nie pomogły oszustwa i terror, nie pomogły

zakonnice i zakonnicy pędzeni do urn,„hy po
parę razy oddawać głosy na blok chadecki. —-

Nie pomogły gromy miotane przez Watykan
i wioski kler na tych Włochów, którzy zamie
rzają głosować na komunistów czy socjali
stów. Nie pomogło wpisywanie przez działa
czy chadeckich na listy wyborcze ludzi, któ
rzy dawno już rozstali się z tym światem. Nie
przemówiła do uczuć wyborców specjalna
„modlitwa wyborcza" ułożona przez episko
pat. Masy pracujące Wioch, włoscy robotnicy
i chłopi, inteligenci pracujący nie poparli cha
decji. Stwierdza to z rozgoryczeniem rzymski
korespondent dziennika amerykańskiego
„New York Times" pisząc:

„Z politycznego punktu widzenia wyniki
oznaczają, że komuniści i ich sojusznicy —

lewicowi socjaliści wciąż jeszcze cieszą się
zaufaniem, jak przed 7 laty, większej części

Przegląd wydarzeń
robotników włoskich, a ponadto mogą liczyć
na poparcie milionów sympatyków".

Oceniając wyniki wyborów, przywódca
Komunistycznej Partii Włoch, Palmiro Tog-
liatti oświadczył:

„Zwycięstwo nasze to zwycięstwo odniesio
ne w imię pokoju, demokracji i socjalizmu. —

Wszyscy uczciwi Włosi mają zatem powód,
by cieszyć się z tego zwycięstwa".

Nie majq innego wyjścia
Innym wielkim zwycięstwem obozu pokoju

odniesionym w ostatnich dniach było dopro
wadzenie do podpisąma w Panmundżon poro
zumienia w sprawie repatriacji jeńców wojen
nych w Korei. Obecnie panuje przekonanie, że
w najbliższych dniach podpisany zostanie ro-

zejm, że na całym froncie koreańskim zamil
kną armaty, że przestaną już wznosić się w

powietrze siejące śmierć i zniszczenie pirac
kie bombowce amerykańskie.

„W obecnej sytuacji wojskowej na Korei i
w obecnej sytuacji politycznej na świecie —

nie ma innego wyjścia, jak zawarcie rozej
mu" — pisał ostatnio z goryczą amerykański
dziennik „New York Times". Co oznaczają te
słowa? Po prostu to, że konsekwentnie poko
jowa polityka ZSRR, ciesząca się pełnym po
parciem narodów, że nacisk tych narodów
zmusił obóz imperialistyczny do. zrezygnowa
nia ze swych planów kontynuowania wojny.
Rzecz jasna, że poważny wpływ na decyzję
imperialistów wywarła świadomość, że nie

byli i nie są oni w stanie militarnie rozstrzy
gnąć wojny koreańskiej 'na swoją korzyść.

Inny aspekt tego problemu naświetla ko
mentarz zamieszczony w gazetach 'należących
do amerykańskiego koncernu prasowego
Scripps Howarda.

„Eisenhower stoi w obliczu wyboru między
zgodą na rozejm a wojną, jaką USA prowa
dziłyby samotnie, gdyż tliańci z ONZ nie ma
ją żadnej ochoty kontynuowania wojny" ■—■
czytamy w komentarzu. .A dalej:

...„nie jest rzeczą pewną czy naród amery
kański zgodziłby się w obecnych warunkach
na dalsze ofiary na rzecz wojny".

Potwierdzeń e dla tych luźnych uwag przy
noszą ostatnie wydarzenia. I tak np. konfe
rencja premierów Wspólnoty Brytyjskiej wy
powiedziała się za jak najszybszym zakoń
czeniem wojny w Korei, jak również za przy

jęciem Chin Ludowych do ONZ. jednocześnie
tygodnik francuski „Tribune des Nations"
opublikował wyniki ankiety przeprowadzonej
przed miesiącem przez instytut badania opi
nii publicznej — Gallupa. Jak wynika z opu
blikowanych danych 84 proc. Amerykanów
wypowiada się za położeniem kresu wojnie ko
reańskiej.

Nic tedy dziwnego, że smutek ogarnia tych,
którzy byli głosicielami kontynuowania wojny
w Korei. I tak np. agencja „United Press" do
niosła, że jeden z najgorętszych entuzjastów
wojny, bomby atomowej i napalmu, amery
kański kardynał Spellman, opuszczając Biały
Dom, gdzie konferował z prezydentem Eisen
howerem w sprawie Korei, miał „zatroskaną
twarz" i był „głęboko zamyślony".

Mają się o .co troszczyć panowie Spellman
i kompania. Na giełdzie nowojorskiej nastąpił
dalszy gwałtowny spadek kursów akcji. Ich
ogólna wartość na giełdzie obniżyła się o 2,4
miliarda dolarów, a przeciętny kurs obniżył
się do najniższego poziomu z października
1952 roku.

Hitlerowiec w Waszyngtonie
Odpowiednikiem Li Syn Mana na odcinku

europejskim jest Adenauer, któremu sen z

pow.ek spędza perspektywa spotkania wiel
kiej czwórki. Adenauer postanowił działać. —-

Z miejsca wysłał, on do Waszyngtonu zaufa
nego człowieka, dyrektora wydziału politycz
nego bońskiego „ministerstwa spraw zagrani
cznych", Blankenhorna.

Blankenhorn szczególnie nadaje się do tej
misji, zważywszy, że w służbie Hitlera i w

szeregach NSDAP zagłębiał się w arkana dy-1
plomacji. Swego czasu był on nawet wydalony
ze Szwajcarii za uprawianie szpiegostwa na

rzećz Hitlera.
Otóż Blankenhorn udał się do Waszyngto

nu, by tam — jak pisze postępowy dziennik
francuski „Liberation" — odwieść swych a-

merykańskich8rozmówców od spotkania w'el-
kiej czwórki. Blankenhorn wybrał się w drogę

•dó USA z osobistym błogosławieństwem Wy
sokiego Komisarza USA w Niemczech zacho
dnich, Conanta.

Podróż Blankenhorna do Waszyngtonu to

jeszcze jeden dowód tego strachu, który ogar
nia adenauetowskich hitlerowców na samą
myśl o możliwości uregulowania problemu

niemieckiego w duchu interesów narodu nie
mieckiego i wszystkich innych narodów. Ade
nauer i jego kompania zdają sobie bowiem
sprawę, że ich istnienie jest ściśle związane. z

utrzymaniem stanu napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej. Stąd gorączkowe zabiegi o u-

niemożliwienie osiągnięcia porozumienia, stąd
próby torpedowania konferencji czterech.

Różne wydarzenia
o jednakim znaczeniu

Niewesołe są nastroje wśród tych, którzy
swą przyszłość wiążą z wojną. We Włoszech
walne zwycięstwo odniosły siły pokoju. W Ko
rei pod naciskiem narodów triumf święci ya-
dziecka teza, że nie ma takiej spornej sprawy,
której nie można byłoby uregulować na dro
dze wzajemnego porozumienia krajów zainte
resowanych. W Niemczech zachodnich narasta

opór przeciwko wojnie, przeciwko remilitary-
zacji, a żądanie pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego w duchu uchwał poczdam
skich ma za sobą poparcie większości społe
czeństwa zachodnio-niemieckiego. Fakt ten
znalazł wyraz chociażby w jednej z ostatnich
wypowiedzi starego lisa z socjaldemokracji
niemieckiej, Ollenhauera, który w panicznym
strachu, by nie utracić swych, wpływów, zmu
szony został do oświadczenia, że problem nie
miecki znaleźć winien rozwiązanie właśnie na

płaszczyźnie układu poczdamskiego. We Fran
cji Waszyngtonowi nie lepiej się powodzi. Pu
pilek francuskiej reakcji i Waszyngtonu, ko
lejny kandydat na premiera, Bidault, nie zo
stał przez Zgromadzenie Narodowe upoważ
niony do utworzenia nowego rządu. Tygodnie
mijają, a Francja jest nadal bez rządu. Źró
dłem tego stanu rzeczy jest opór społeczeń
stwa francuskiego przeciwko antynarodowej
polityce dotychczasowych rządów i tarciem w

łonie francuskiej burżuazji.*

Sprawa uratowania pokoju, utrwalenie go■— oto hasło, które mobilizuje wciąż rosnące'
szeregi milionów ludzi •—■kobiet i mężczyzn.
Walka o pokój to naczelny problem, któremu
poświęcone były obrady Światowego Kongresu
Kobiet w Kopenhadze. Kongres ten, w którym
bierze udział 900 delegatek reprezentujących
85 krajów, przekształcił się w potężną, mię
dzynarodową manifestację na rzecz pokoju,
manifestację matek, żon i sióstr.ze wszystkich
zakątków świata, by nigdy już świst bomb nie
budził dzieci ze snu, by nigdy już napalm, czy
karabin maszynowy nie był „argumentem",
n'e. był narzędziem rozstrzygania sporów po
między poszczególnymi państwami.

t. Gumowski
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Państwowo Gospodarstwa Rolne Na Żuławach (woj. gdaóskle)
przeprowadzają sianokosy przy pomocy maszyn radzieckich.

Na zdjęciu: przodujący traktorzysta PGR Flszewo pow. Elbląg,
Wacław Dzikowski, wyrabiający przeciętnie 120 proc, normy kosi

trawę ciągnikową kosiarką radziecką, zwaną popularnie kom
bajnem do siana. Kosiarkę obsługuje robotnik PGR Herbert Dyk.

CAF — fot. Musialkowski

to przede
wydajności
oparty by-

Szybko postępuje
elektryfikacja linii

Warszawa. — Stalinogród
Realizacja jednej z większych

inwestycji Planu 6-letnie;;o — ele
ktryfikacja linii kolejowej War
szawa — Stalinogród, jest już .po
ważnie zaawansowana. Prace kon
centrują się9obectiie na odcinku

trasy Żyrardów — Częstochowa.
Budowa słupów i zawieszanie li
nii napowietrznej są już Zakończo
ne na większej części tej trasy.

Na odcinku Żyrardów — Skier
niewice poszczególne stacje otrzy
mały już wysokie perony, prze
budowa torów wkroczyła w osta
tnie stadium realizacji. Wybudo
wana również została i włączona
do sieci duża podstacja frakcyjna.

. Termin zakończenia całości robót

elektryfikacyjnych na tym odcin
ku jest już bliski. W bieżącym
rozkładzie jazdv przewidziane jest
12 par bezpośi. .nich pociągów e-

lektrycznych na linii Warszawa—

Skierniewice, które trasę tę będą
przebywać w ciągu 78 minut.

Poważnie również posunęły <ię mogły przebywać trasę Warszawa

roboty na odcinku Skierniewice—

Koluszki. Poza założoną już siecią
trakcyjną, w toku jest przebudo
wa torów i modernizacja stacji po
średnich. Szybko postępuje rów
nież. budowa podstacji transforma
torowych i prostowniczych, dla

których wyposażenie techniczne
dostarcza nam Niemiecka Repub
lika Demokratyczna.

Jeszcze w roku bież, rozpoczną
się toboty elektryfikacyjne na od

gałęzieniu linii z Koluszek do Lo
dzi. Otwarcie bezpośredniego ru

chu pociągami elektrycznymi na

trasie Warszawa — Łódź przewi
dziane jest na jeden 1954 r., zaś

ruchu towarowego prowadzonego
lokomotywami elektrycznymi na

linii Warszawa — Piotrków — w

1 kwartale 1955 r.

Na odcinku Piotrków — Czę
stochowa prowadzone są obecnie
badania nad lokalizacją podstacji
trakcyjnych oraz nad zapewnie
niem destawy energii elektrycz
nej.

W roku przyszłym prace elek
tryfikacyjne na linii Częstochowa
— Łazy — Stalin igród będą zna
cznie przyspieszone tak, aby prze
widziany termin — koniec roku

1955 — został dotrzymany. Eks
presowe pociągi elektryczne będą

— Staiinogród w czasie 3 i pół
godziny.

Całość robót elektryfikacyjnych
na linii Warszawa — Stalinogród
jest prowadzona bez zakłócenia

normalnego ruchu pociągów i

przy pełnym obciążeniu tej linii

transportami towarowymi
chem pasażerskim.

Whistorii
walk — utarczki

z rozproszonymi oddział-
kami wroga często bywa

ły trudniejsze od walnych bi
tew. W ekonomice wydanie wal
ki wjelu drobnym bolączkom
produkcji przy pominięciu ich

wspólnego mianownika — głów
nej przyczyny zla nie prowadzi
do usunięcia trudności.

Na budowie Siłowni II wiele

spraw wymagało uporządkowa
nia. Tak mówili ludzie, tak są
dziło też kierownictwo. Chyrila
przynosząca aktualizację norm

w budownictwie wymaga szcze
gólnie spojrzenia tej sprawie
prosto w oczy.

Aktualizacja norm

wszystkim wzrost

pracy. Wzrost nie

najmniej na dodatkowym wy
siłku rąk lub mięśni, ale ułat
wiony i zapewniony przez szer
sze zastosowanie techniki, przez

doskonalszą organizację pracy,

przez pełniejsze wykorzystanie
dnia roboczego. A tymczasem
właśnie wskutek nieuporządko-
wania wielu spraw — na bu
dowie Siłowni prowadzonej
przez JPZB zauważyć można

sporo niedomagań. Z tych bra
ków zdają sobie tam sprawę a

to już dużo. Poznanie błędów
bowiem, to pierwszy krok do
ich naprawy.

O co w szczególności tu cho
dzi? Spróbujemy więc pi"zede
wszystkim znaleźć wspólny
mianownik błędów organizacyj
nych kierownictwa.

„Dwie brygady cieśli, miano
wicie brygada Skiby i Ciupka
z powodu braku kantówki po
zostawały bez pracy od godziny
11 dnia 26 maja do godz.
10 dnia 27 maja. Podobnie
27 maja nie przygotowano fron
tu robót dla 60 junaków SP.
Na budowie odczuwa się brak

spawaczy. Nie szkodzi to jednak,
że u Wernera spawacze pracu
ją od godz. 9—13.30, chociaż w

raportach dziennych figuruje
pełnych 8 godzin pracy. Które
goś dnia zapotrzebowane przez
kierownika maszynowni Bzow
skiego winklowniki ‘zostały za-

brane przez ob. Klimowskiego
na kotłownię"

— tak brzmiały skąpe
meldunki-sygnały jednej z o-

statnich narad JPZB. Na pozór
bardzo różne i niezależne od sie
bie zagadnienia, bo cóż ma np.
wspólnego nieprzygotowanie
frontu robót dla cieśli z bu-
melanctwem spawaczy?- A jed
nak nie trudno będzie znaleźć

wspólny mianownik organiza
cyjny tych niedociągnięć. Jest
nim brak planowania tygodnio-
wo-dobowego. Jeszcze w ubieg
łym roku planowanie to istnia
ło. Potem jednakże, wraz ze

zlikwidowaniem przez Zjedno
czenie funkcji dyspeczera, za
nikło, mimo że w dziale plano
wania Zarządu JPZB wciąż sie
dzi specjalny referent.

Wydaje się jednak, że niektó
rzy towarzysze z kierownictwa
JPZB znaleźli sobie doskonale

wyjście z „kłopotu", tj. z obo
wiązku troski o tygodniowo-do
bowe planowanie, tłumacząc po
ziomą kreskę, jaka znalazła się
obok słów „budowa Siłowni II"

w zarządzeniu Ministerstwa na

rok 1953 — jako zwolnienie z

obowiązków planowania tygod-
niowo-dobowego (?). Dla wy

jaśnienia podajemy, że owa po
zioma kreska miała oznaczać

stwierdzenie, że planowanie to

na budowie Siłowni II jest pro
wadzone (było tak przecież w

1952 r.). Brak planowania ty
godniowo-dobowego na Siłowni
II odbija się oczywiście ujemnie
na szeregu spraw, m. in. właś
nie na organizacji pracy, peł
nym wykorzystaniu sprzętu
technicznego i czasu roboczego,
a tym samym na wzroście wy
dajności pracy, tak ważnej dla

realizacji nowych norm.

Jak wtedy, tak i dzisiaj spo
rządzono na budowie plany mie
sięczne robót, zaopatrzenia ma
teriałowego, zatrudnienia i

sprzętu. Różnica polega tylko
na tym, że dzisiaj planów tych
nie kontroluje się pod kątem
ich realności. Dawniej na współ
nych naradach kierowników
działu produkcji, zaonatrzenia,
zatrudnienia i głównego me
chanika analizowano każdy z

planów tygodniowo-dobowych

zaopatrzeniu materia-

rzekomy brak fach ow
czy możliwy byłby w

planowania tygodnio-
przestój brygad

sumujących się w plany mie
sięczne lobót, materiałów itd. I

pomimo tego często trzeba było
ukrócać chomikarśkie zapędy
niektórych kierowników, planu
jących dla swego odcinka więk
szą ilość materiałów, niż tego
wymagał plan ro-bót. Czasem do

tyczyło to ludzi, innym znów
razem sprzętu. A więc?

Nieodparcie nasuwa się
myśl, że obecnie brak kontroli

planowania sprzyja niewłaści
wej gospodarce materiałem lu
dzkim, surowcowym i sprzętem.
Ta niewłaściwą gospodarka
tłumaczyć może po części kło
poty w

łowym i
ców. Bo

systemie
wo-dobowego
Skiby i Ciupka? Nie. Dlaczego.
Po prostu dlatego, że pracę
tych brygad przewidywałby już
z góry plan tyg,odniowo-dobo-
wy, a ewentualny przestój sy
gnalizowałby dyspeczerowi, któ
ry przekazywał brygadom inny
odcinek pracy.

Czy możliwe byłoby łrame-
lanctwo spawaczy Fernera? Na

pewno nie, gdyż każdą godzinę
ich pracy ująłby plan tygodnio-
wo-dobowy i z każdej godziny
mu.sieliby się wyliczyć przy co
dziennej kontroli wykonania
planu przez dyspeczera.

Czy możliwe byłoby
bieranie sobie nawzajem
przez kierowników zano-

trzebowanych materiałów? Nie,
bo i po cóż, kiedy złożone w

planach tygodniowo-dobowych
zapotrzebowania były urealnia
ne (tym samym zamiast jed
nemu odcinkowi 50 kg gwoździ
dostawała się wszystkim istot
nie potrzebna ilość).

Oczywiście, że nie jest na
szym zamiarem sprowadzać

wszystkie te braki do sprawy li

tylko organizacyjnej, tj. do ta
kiego czy inpego systemu pla
nowania. Niemniej jednak —

obok wytężonej pracy politycz
nej — jest rzeczą konieczną,
by teraz, kiedy porządkuje się
3viele zaniedbań w naszym bu
downictwie, stworzone zostały
odpowiednie ramy organizacyj
ne dla systematycznej realiza-

cji planu. Takie ramy stwa
rza właśnie system planowania
tygodniowo-dobowego. W syste
mie tym np. wydawanie BZ ów

odbywało się zawsze, przed roz
poczęciem robót, a plany do
prowadzano do każdego stano
wiska pracy. Nie trzeba chyba
dodawać, - że każde złamanie

prac, każda trudność i przesz
koda natychmiast zasygnalizo.
wane u dyspeczera były z łat
wością. usuwane, podczas gdy
dzisiaj o wykonaniu planu
kierownictwo dowiaduje się do
piero z końcem miesiąca.

Wiele walk z konserwatyz
nem stoczono w' swoim czasie o

planowanie tygodniowo-dobowe
na budowie Nowej Huty. Tam

gdzie je zastosowano dało ono

doskonałe wyniki — terminowe
ukończenie robót. Na budowie
Siłowni II JPZB lekkomyślnie
zarzucono je, mimo że zapew
niłoby ono, poprzez lepszą orga
nizację pracy, wzrost jej wy
dajności. A tego wzrostu wy
dajności wymaga właśnie aktu
alizacja norm, Trzeba, aby za
gadnieniem dnia dla kierownic
twa i organizacji partyjnej w

JPZB stało się planowanie ty
godniowo-dobowe. Tylko bo
wiem usunięcie starych błędów
i nowa doskonalsza organizacja
pracy na budowie zapewni re
alność nowych norm —- rękoj
mię dalszego rozwoju ekono
micznego naszego kraju.

H. Z.
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Aklimatyzujemy i uprawiamy
egzotyczne rośliny oleiste
Ważnym osiągnięciem stacji ho-

dó wlano-badawczych Instytutu
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin,
których ■prace oparte są na zdo
byczach agrobiologii radzieckiej,
jest przystosowanie do naszych
warunków klimatycznych wielu

gatunków roślin dotychczas nie

uprawianych w Polsce. Na szcze
gólną uwagę zasługuje zaaklimaty
zowanie i wyhodowanie wartoś
ciowych odmian szeregu egzoty
cznych roślin oleistych, z których
wiele przeszło już do masowej u-

prawy, przyczyniając się do zwię
kszenia ilpści cennego surowca

dla przemysłu.
Do nowych gatunków tych ro

ślin należy m. irty kapusta abisyń-
ska, która przyjęła się w naszym
klimacie, a jej uprawa udaje się
we wszystkich częściach kraju.
Dotychczasowe doświadczenia wy
kazały, że uprawa tej nowej ro
śliny jest bardzo korzystna. Plony
kapusty abisyńskiej są wyższe, a

przede wszystkim pewniejsze, niż

rzepaku. Przeciętnie wynoszą o-

nćod10do20qzha,przyczym
w nasionach tej rośliny (łącznie z

ókrywą nasienną) znajduje się o-

koło 35 proc, tłuszczu. Niektórzy
plantatorzy uzyskują jeszcze wyż
sze zbiory. Np. małorolny chłop
Stanisław Waściński z Bobkowic
w pow. Gostyń zebrał z ha 26 q.

Wielką zaletą kapusty abisyń-
ikiej jest to, że nie niszczą jej
szkodniki, zwłaszcza slodyszek
rzepakowiec. Poza tym ma ona

niałe wymagania glebowe i jest
odporna na suszę. Toteż uprawa
te) rośliny cieszy się wśród rolni
ków coraz większym zaintereso
waniem. W bieżącym roku w

apółdzielniach produkcyjnych i

gospodarstwach indywidualnych
zakontraktowano jej blisko 700

ha. W PGR kapusta abisyńska
prawiana jest już na przeszło
tys. ha.

Coraz popularniejsza staje
również uprawa egzotycznej rośli
ny oleistej — krokosza, zaaklima
tyzowanej przez stację hodowla-

no-badawczą IHAR w Borowie
W woj. poznańskim. Wartość tej
rc-śliny polega głównie na tym, że

udaje się nawet na najsłabszych
glebach. Przeciętny zbiór kroko
szawynosi16qzha,ajegołu
szczone nasiona zawierają od 30

do 42 proc, tłuszczu. W tym ro
ku spółdzielnie produkcyjne i

chłopi gospodarujący indywidual
nie zakontraktowali około 500 ha

tej rośliny.

W masowej
się także dwie

wanć rośliny
rzodkiew'. Pierwsza z nich jest ro
śliną przerpyslowo-pastewną. Poza

nasionami zawierającymi do 50

proc, tłuszczu otrzymuje się war
tościową karmę dla inwentarza.

Plony dyni oleistej sięgają 1000 q

owmców', w tym 8 q nasion.

O dużym zainteresowaniu rolni
ków' uprawą rzodkwi oleistej
świadczy fakt, że w bieżącym ro-

' ku spółdzielnie produkcyjne i go
spodarze indywidualni zakontra
ktowali ją na obszarze blisko 2500

ha. Rzodkiew oleista uprawiana
jest także na dużych obszarach w

PGR-ach.
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Okropne zapanowałft w mieś
cie Kłaj poruszenie, gdy nade
szła elektryzująca wiadomość,
że przyjeżdża krakowski .Ar
les"! Radość więc ogarnęła
wszystkich; jedni winszowali

sobie, drudzy znowu z wiel
kiego rozczulenia płakali, a je
szcze Inni — to

czki podostawali. A gdy nad
szedł oznaczony na plakatach
dzień, już geubo przed wystę
pem salę wypełniła miejscowa
publiczność. I zarzęła ta publi
czność, chwilowo z braku Inne
go zajęcia, oczekiwać artystów
„Artosu", Czekała więc całą
godzinę. Artystów nie było.
Czekała drugą godzinkę. Ar
tystów „Artosu" dalej nie by
ło.

W końcu publiczność zezłoś
ciła się I rada w radę — zaczę
ła „Arfos" przywoływać. Prze
de Wszystkim zaczętą tupać.
Tupano sobie tak z pół godzi
ny, I gdy sala była dostatecz
nie zakurzona, a pyl wzbił się
aż gdzieś pod sufit, zabrano

się do gwizdania. Skończono

gwizdanie — zabrano się do po
hukiwania. Ale to nic nie po
mogło. Artystów „Artosu" jak
nie było, tak nie było.

Więc się na koniec zdecydo
wał Jeden obywatel miasta Kła-

&

Śzaflarsklch
zamieszanie,
jechać oboje

ja, naiwisklsm Fortuna, wy
szedł na senną I powiadał

— Rartaki maje! Co tam slą
bętlzieclo denerwować! Powiem

wam

tos"
Pi.

No

dział,
szem.

nzrterit. to jest tak: ,,Ar-
jak priyjediie, to wyśtą-

miesikąńey
Nie żeby

i przecież mądrze powie-
Rozsądnie nawet, ew-

A tu go publiczność przy
jęła gwizdami. Więc się obywa
tel Fortuna obraził I powiada:

— Na mnie gwizdać nie trzo-

bal
— Słusznie! — zauważył ktoś

ze sali. — Toteżmyniena
was, tylko na tych artystów
„Artosu' I Na Ich
ciel

I gwizdnęli sobie

Kłaja na „Artoa".
nie chcieli „Artosu" ujrzeć. Ca
to. to nie. Tylko, powiadają,
cni tam pewnie w tym „AHo-
sie" bardzo roztargnieni są.
Więc jak ich wygwizdać kilka

razy, to może otrzeźwieją.
Ano, może. Nawiasem md-

więc, gdyby chcieli jednego
dnia gwizdnąć wszyscy, któ
rych „Artos" w naszym woje
wództwie już na podobny ka
wał nabrał, to

zrobił jazgot!!
okropny by sl|

(Oprae. na

łllawa).

ZYMEK

podst. koresp.

Przed drogą
wielkie
-Chcieli
— cóż,

kiedy na wszystkie zarezer
wowane dla powiatu nowo
tarskiego miejsca aż nazbyt
wielu chętnych się znalazło.

Trudno ze szkodą dla innych
wysyłać po dwie osoby z ro
dziny. Zwyciężył Wojciech,
ale żona nie daje za wygra
ną.

uprawie znajdują
inne zaaklimatyzo-
olciste — dynia i

Dnia 50 maja br. w Mrągowla (woj. olsztyńskie) odbyła »lę urocaystołć przekazania przez Dyrek
cję Przedsiębiorstwa Budowy Linii Kablowych „pociągu . hotelu" w okładzie ośmiu wagonów —

jednej z lotnych brygad pracującej obecnie w Mrągowie przy wykopach, układaniu I montażu mię
dzymiastowych linii telekomunikacyjnych. Wagony zaopatrzono w pomieszczenia mieszkalno | biu
rowe, świetlice, bibliotekę, ąmbu-latorlum I łazienki. Brygada otrzymała tę nagrodę za zajęcie I-go
miejsca w ramach współzawodnictwa między brygadami 1 toronu całej Polski — za rok ił52.

Na zdjęciu: fragment wnętrza mieszkalnego, CAP - fot. Szyperko

Sapiąca lokomotywa Wolna wta
cza pod estakadę — w rejonie
warsztatów nowy wagon, niepo

dobny do poprzednich, stojących na są
siednim torze. Wagon ma wygląd od
świętny ■— przybrany cały zielenią,
już z daleka zwraca na siebie uwagę
dużym napisem "Huta Batory — No
wej Hucie". Nic też dziwnego, że po
chwili, wokół wagonu stała już spora
grupka robotników, przyglądających
się z zaciekawieniem wielkim kilkuto-

nowy.ni, metalowym płytom, leżącym
na wagonie.

— To płyty na pierścienie do wiel
kiego pieca — wyjaśnił jeden z nich.

■—■Frzedterminoica dostawa ■— zau
ważył drugi — o tu pisze: „Fiuta Ba
tory wykonuje przed terminem dosta
wy dla Nowej Huty".

— Dobrze, że już nadeszły — dodał
ktoś z warsztatów — czekamy na nie.

Załoga wielkiego pieca podjęła zobo
wiązanie ukończenia montażu pierw
szego pieca przed terminem i dlatego
jak najwcześniej musimy roykonać dla
nich poszczególne części pierścieni po
trzebnych' do montażu.

Po kilku godzinach, na placu budo
wy wielkiego pieca nr 1, mistrz mon
tażu ZAKRZEWSKI z zadowoleniem
zacierał ręce.

— Wiecie chłopaki — mówił —

znów nadeszły dziś płyty na pierście
nie. Przedterminowa dostawa z Huty
Batory. Dzielni są nasi hutnicy ślą
scy, dostawami swymi pomagają nam

w realizowaniu naszego zobowiązania.
*

Kierunek — Nowa Huta. — Z Po
morza, Warszawy, Śląska, Wrocławia

biegną do Krakowa pociągi załadowa
ne setkami ton stali, urządzeń i kon
strukcji dla Nowej Huty. Kierunek
Nowa Huta i zielone światełka sema
forów otwierają wolną drogę setkom

Ze Śi^ska, Pomorza, Warszawy..,

Kierunek: Nowa Huta

pociągów wiozących pilne dostawy dla

budującego się Kombinatu.

Codziennie przybywa do Kombina
tu po 20—30 i więcej icagonów przy
strojonych zielenią i transparentami,
a załadowanych konstrukcjami i urzą
dzeniami potrzebnymi nowopowstają
cej budowie.

Jeżeli zapytacie się inż. KACZO
ROWSKIEGO czy KSIENIEW1CZA,
jakie ciekawe urządzenia nadeszły o-

statnio, odpowiedzą wam: — przede
wszystkim, płyty chłodnicze dla wiel
kiego pieca; nie widzieliście ich jesz
cze? Przyszły one do nas z huty Za
brze.

Płyty chłodnicze dostarczane przez
hutę „Zabrze" wzbudziły wśród budo
wniczych Kombinatu szczególne zain
teresowanie. Nie są to bynajmniej ja
kieś zwykłe metalowe płyty. — Są o-

ńe grube, mają w swym wnętrzu po
kilkanaście specjalnych cegieł ognio
odpornych, które zostały 'zalane gru
bą powłoką żelaza. Tego rodzaju płyt
nie produkowaliśmy dotychczas w

Polsce, były one sprowadzane z zagra
nicy. Produkcja ich jest bardzo skom
plikowana. Ale pomimo to załoga huty
„Zabrze", porwana entuzjazmem bu
downiczych Kombinatu postanowiła
rozpocząć produkcję płyt chłodniczych
dla Nowej Huty. Skomplikoioaną tech
nologię produkcji opracowali dwaj in
żynierowie KACHEL i STELMACH.
A załoga dokonała odlewu. I odlała —

na piątkę. Płyty chłodnicze wykonane
przez Hutę „Zabrze" są wysokiej ja-

\

kości i w niczym nie ustępują płytom
importowanym.

Huta „Zabrze" zakończyła już swą

przedterminową dostawę płyt chłodni
czych. *

Pod ścianą olbrzymiego magazynu

stoją rzędem, jak na wiosennej para
dzie popielate, błyszczące jeszcze
świeżym lakierem transformatory,
które przed kilku dniami nadeszły z

Łodzi i z ZWT M-S; wewnątrz maga--

zynu znajdują się 4 tablice rozdziel
cze wykonane przez Zakłady Wytwór
cze Urządzeń Termotechnicznych w.

Łodzi na 3 miesiące przed terminem.

„Przedterminowe wykonanie dostaw
dla Nowej Huty jest sprawą hono
ru naszej załogi" — głosił napis na

wagonie z łódzkimi dostawami.

Brygady pracujące na wielkim pla
cu składowym przy rozładowywaniu
wagonów z dumą pokazują przybitą
na pamiątkę do ściany magazynu,

czerwoną tablicę z napisem:
„Wagę wagonową, 100 tonową, dla

Nowej Huty wykonaliśmy na 4 dni
przed terminem".

Tablica ta była umieszczona przy

wielkiej wadze, jaką dostarczyła do
Kombinatu Wytwórnia Prototypów W

Krakowie.
*

Pomorskie Zakłady Budowy Ma
szyn w Bydgoszczy nie zawsze dotrzy
mywały ustalanych nieraz kilkakrot
nie terminów dostaw ważnych urzą-

I

baby po-
wioski, a

garnków

skiej nie wystarcza. Chce sa
ma się przekonać, ile praw
dywdobrymizłym,coo
spółdzielczości z różnych
stron słyszeć się daje. Kto
ma rację — gazety czy co

bogatsze sąsiadki?
Niedowierzałaby córce.

Młoda jest, a młodego — są
dzi — łatwo zbałamucić. By
le co mu się spodoba. Wię
cej ufa w swój zaprawiony
twardym życiem rozum.

Tylko własne oczy potrafią
■wyzwolić Szaflarską z bo-

jaźliwości przed wszystkim,
co nowe...

Przy pożegnaniu szepcze
nam do ucha:

— Dam sobie radę z Wojt-

■— Kobiecie pierwszeń
stwo się należy!

— Ty byś same

zbierała z całej
mężczyźni niech

pilnują odcina się mąż.
— A żebyś wiedział. Ko

bieta zawsze więcej cieką- - kłem. Spotkamy się ńa wy-
wego wyszpera.

— Wiadomo. Gdzie diabeł
nie może tam babę pośle —

burczy mąż.
— No, więc ja pojadę, a

wy oboje zostańcie — usiłu
je ich pogodzić 17-letnia

.córka.

Przeciw takiemu rozwią
zaniu sprawy występuje sta
nowczo Szaflarska.

— Co to, to już nie. Za mło
da jesteś i niedoświadczona.
Brak ci rozeznania w świę
cie.

Szaflarska nie zdążyła je
szcze nabrać ufności do spół
dzielni. Nic dziwnego — ża
dnej nie widziała. A to co

mówią albo piszą Szaflar-

dzeń dlii poszczególnych takładów

wielkiego Kombinatu. Obecnie trans-

porty urządzeń * tego takładu już re- .

gu.la.rnie nadchodzą do Kombinatu.
M. in. dostarczono już młyn kulowy
dla ŻMO oraz łamacze szczękowe' dla
stalowni. *

dali

Dziesiątki wagonów przybywa dzien
nie ze śląskich hut i fabryk. Gliwicka

Fabryka Konstrukcji Stalowych prze
kroczyła majowy plan dostaw o 57
ton. Stalownicy huty „Jedność"
w maju Nowej Hucie 700 ton stali

ponad plan, a huta „Zawiercie"
od 21 mają realizuje czerwcowy plan
dostaw. Załoga huty „Pokój"; najstar
szej huty na Śląsku, walczy ofiarnie
z poważnymi trudnościami spowodo
wanymi przebudową walcowni, aby
tylko zamówienia # dla Nowej Huty
wykonać w terminie.

już

Wraz z budowniczymi naszego gi
ganta, buduje Nową Hutę brygada
Ludwika ŁYSKA i przodownicy, pra
cy z huty „Ferrum", którzy przy pro
dukcji pancerza clla wielkiego pieca
wykonują po 200 proc, normy. Nową
Hutę buduje brygada MISIOŁA z Za
kładów Urządzeń Technicznych „Zgo
da", która wykonała pierwszy wózek
suwnicowy 20 dni przed terminem
i brygadzista z Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury im. Szatkowskie-

‘go w Krakowie, tow. KNUPLERZ,
który wykonał już 6 norm rocznych,
a ze swoją brygadą znacznie skrócił
termin dostawy konstrukcji dla bu
dynku nagrzewnic w Kombinacie.

Świadomi wielkiego znaczenia ter-

minowego uruchomienia Kombinatu,
załogi fabryk i hut. zwiększają swą

wydajność, by Kombinat nowohutnicki *

jak najszybciej rozpoczął swą produk
cję. .

W. CHEL1NSKA

ciecżce!

— Cieszysz się, że mama

jedzie? — zapytujemy naj
młodszego synka Heleny
Podkanowieżowej, który wy
gląda ku nam trochę jeszcze
nieufnie spoza babcinej spó
dnicy — dopiero będzie opo
wiadania, kiedy wróci!

Mały góralczyk zbliża się
do nas. Odgarniając ciemny
mi od słońca rękami płowy
kosmyk włosów, zwierza

szeptem wielką tajemnicę:
— Ja bym też chciał poje

chać...

Babka jakby w zdziwieniu

chwieje głową. Stara już
jest. Dawno przestała liczyć
lata, od który.ch twarz bru
natnieje jak ziemia, pocięta
gęstymi strumykami zmar
szczek. Zmogły ją, przygar
biły dziesiątki tych lat,' gorz
kich od biedy. Przepływały
szaro i niepostrzeżenie, jak
każde chłopskie życie w kra
ju, który był pańską, a nie

chłopską ojczyzną.
Co widziała w życiu? Poza

rodzinnymi Szaflarami, No
wy Targ, może Czarny Du-*

najec, Zakopane... Dawniej
góralom nie urządzano wy
cieczek. Poza urzędnikiem
od ściągania podatków—- i

turystami nikt tu nie przy
jeżdżał z miasta.

— A nad tym morzem —

są góry, jak u nas? — pyta.

Wnuki, które chodzą do

szkoły, wiedzą^już, że nad

polskim morzem nie ma gór.
— Tylko woda taka wiel

ka, babciu, że drugiego koń
ca nie widać — okręty pó
niej pływają. Wielkie miasta
tśm pobudowali, porty...

— Nie ma gór — dziwi się
babka. — Ano, córka wróci
— Opowie. Ale ja bym tam

nie chciała zamieszkać. Co
za życie bez gór?

Odmiennego zdania jest
małorolny Bełciak z Czarne
go Dunajca. Był już raz na

Wybrzeżu — obejrzał sobie

tamtejsze spółdzielnie pro
dukcyjne i teraz wciąż przy
chodzi do komitetu założy
cielskiego w swojej groma
dzie z zapytaniem — kiedy
wreszcie zaćzniemy gospo
darować na wspólnym?

Spieszy się Bełciakowi do

nowego życia. C-hciałby Się
otrząsnąć z biedy, która gty-
zła go od dzieciństwa. Chęt
nie przeniósłby się ńa Zie
mie Odzyskane. Zapewnili
go tam, że każda spółdziel
nia przyjmie go z otwartymi
rękami — a z drugiej Stro
ny Bełciakowi żal rodzin
nych stron. Wierzy, że i na

Podhalu może być równie
dobrze.

— Hodowlę prowadziliby
śmy w spółdzielni, bó i te
ren u nas najodpowiedniej
szy i dochód duży — rozwa
ża jeden z szaflarskich śred-

niaków, Józef Marek — ró
wniny .też jest trochę pod
zboże, warzywa. Ja w te ró
żne wymysły przeciw spół
dzielczości, co się nieraz je
szcze u nas posłyszy, nie

■wierzę. Jak ludzie są chętni,
od roboty się nie wymigują,
to spółdzielnia idzie jak się
patrzy... Tak, -wszystko od
ludzi zależy. Maszyny same

za nich robić nie będą!
Po smagłej, ptasiej twarzy

Marka przewija się uśmiech.
— Człowiek przecie oczy

ma otwarte, patrzy na świat
Nie wiem to jak było w Li-
bertowie? Początki marne —•

bo sami członkowie nie dba
li. A teraz proszę — pięk
nie, jest im czego pozazdroś
cić!

- Kiedy Marek wracał z od
wiedzin u syna, który skoń
czył szkołę oficerską, rozga
dał się w pociągu ze spół
dzielcą z Kieleckiego. Wspo
minali sobie czasy przedwo
jenne. Dobrze utrwaliły je
w pamięci Marka razy poli
cyjnej pałki, zebrane na Lu
dowym Święcie... później
Marek nie omieszkał po
chwalić się synem — poru
cznikiem — a spółdzielca —

swoimi dniówkami, których
wyrobił 340 po 28 zł każda.

Marek odsuwa z czoła mu
szelkami naszywany kape
lusz.

— Było to dawniej do po
myślenia? I jakże tu nie na
brać chęci do spółdzielni?

Spotkamy się wszyscy w

drodze. Po.jadą ci, których
krok już tylko dzieli t>d pod
pisania statutu — i chwiej
ni, nieufni, krtórzy wiele je
szcze muszą przemyśleć, roz
patrzeć, którzy me lubią z

niczym się spieszyć. Uważne

chłopskie oczy będą badać

każdy szczegół, zagarniać
chciwie obraz nowej rzeczy
wistości, żeby dowieźć go,
nie uroniwszy niczego, do
swoich dalekich gromad. Po-

jadą po prawdę o sprawach
mało jeszcze 'niejednokrot
nie znanych, częstokroć wy
paczonych w świadomości

usilną robotą wroga. Po pe
wność — która większości Z
nich dopomoże włączyć się
do ogarniającego już cały
kraj, wzbierającego coraz

bujniej i piękniej nurtu u-

spółdzielczenia wsi.

ANNA STRONSKA
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Matura

u skaln ków

i kamierrarzy
W Technikum Skalno-Kamie-

niarskim odbyły się egzaminy
w klasach czwartych (skalnej
i kamieniarskiej). Wszyscy ucz
niowie zdali egzaminy z wyni
kiem pozytywnym. Do najlep
szych absolwentów należą:
Strycharczyk, Abram. Kalinow
ski i Kilian. W uroczystym
dniu ukończenia Technikum
młodzież . zgotowała serdeczną
owację gronu nauczycielskiemu.
Zwłaszcza tacy wychowawcy
jak mgr Kozub, Wyroba, Piszcz-

kowska, Tyrowicz, Sobolewski
i inni włożyli wiele wysiłku w

nauczanie i wychowanie mło
dzieży, zachęcając ją do pozna
nia tak pięknych zawodów jak
skalnictwo i kamieniarstwo.

T. M.
korespondent

Górnictwo, metalurgia, odlewnictwo...

Akademia Górniczo-Hutnicza
czeka na nowe kadry

Bieżący rok akademicki dobiega końca. Studenci wyższych uczel
ni krakowskich zbierają obecnie plon wielomiesięcznej pracy —

zdają egzaminy w letniej sesji egzaminacyjnej. Potem praktyki,. od
poczynek... Plony swej pracy zbierać będą wkrótce także i ci, któ
rzy dopiero starają się o przyjęcie na uczelnię, ci, którzy staną się
studentami we wrześniu. Akcja rekrutacyjna na wyższe uczelnie do
biega (tońca — już niedługo (w lipcu i sierpniu) rozpoczną się egza
miny wstępne.
Na nowych studentów, czeka

ją liczne zakłady naukowe, labora
toria, pracownie .wyższych uczel
ni, umożliwiając zdobycie wy
kształcenia w każdej dziedzinie

wiedzy.
Na młodych studentów czeka,

także Akademia Górniczo-Hutni
cza. Plan 6-letni nakłada na wyż
sze uczelnie techniczne poważne
obowiązki — nasz rozwijający się
nieustannie przemysł potrzebuje

V Tydzień Zdrowia
~ W dniach od 14—21 czerwca

br. obchodzić będziemy V „Ty
dzień Zdrowia", pod hasłem:
„Walcza.c o zdrowie mas pra
cujących walczymy o pokój".

Polski Czerwony Krzyż czyr
ni ostatnie przygotowania do
obchodów „Tygodnia", które
rozpoczną się dziś przejazdem
przez ulice Krakowa w godzi
nach popołudniowych udeko
rowanego i ozdobionego aktu
alnymi hasłami wozu tramwa
jowego. Pasażerkami tego wo
zu będą uczennice Szkoły Pie
lęgniarskiej PCK.

W niedzielę 14 bm. o godz.
9-tej rano staraniem Woje-

Od-wódzkiego i Miejskiego
działu PCK odbędzie się w sali
Teatru Młodego Widza uro
czysta akademia z udziałem
władz i aktywu Polskiego
Czerwonego Krzyża. Około
godz. 12 ulicami miasta
przemaszerują drużyny sani
tarne, które złożą wieńce na

grobie Nieznanego Żołnierza o-

raz na grobach Bohaterów Ra
dzieckich.

O godz. 13-teJ na placu
Szczepańskim odbędą się elimi
nacje 11 drużyn sanitarnych
PCK oraz imprezy artystycz
ne.

coraz więcej specjalistów, inżynie
rów i techników, mogących kie
rować pracą innych ludzi, praco
wać na odpowiedzialnych stano
wiskach. Polska jest krajem posia
dającym duże bogactwa mineral
ne, jak np. -węgiel kamienny i bru
natny, torf, ropa i gaz ziemny,
rudy żelazne i metali' tzw. kolo
rowych jak cynk, ołów, miedź,
nikiel i inne, sól kamienna i sól

potasowa, gips, oraz liczne surow
ce skalne jak granit, porfir, dia-

baz, wapń, dolomit, kwarcyt, gli
ny cegiclniana i ogniotrwała itd.
Surowce te nie są jeszcze całko
wicie poznane i istnieją możliwo
ści znalezienia nowych złóż su
rowców mineralnych, jak i pom
nożenie ilości złóż już cksploato-

wanych. Zadaniem Akademii

Górniczo-Hątniczej w Krakowie

jest właśnie kształcenie inżynierów
dla wszystkich działów przemysłu
i techniki związanych z zagadnie
niami surowców mineralnych.

Jednym z najciekawszych wy
działów AGH są wydziały: górni
czy, metalurgiczny i odłewniczy.

Wydział górnictwa otwiera

przed kończącymi go absolwenta
mi AGH szerokie możliwości

pracy w przemyśle górniczym, tak

kopalnianym jak i odkrywko
wym. Wydział ten dzieli się na

dwa główne oddziały: górnictwa
podziemnego, zajmującego się
eksploatacją górniczą w kopal
niach oraz górnictwa nadziemne
go, odkrywkowego. Te bardzo

ciekawe studia techniczne obejmu
ją cały niezwykle interesujący
świat zagadnień łączących się z

geologią, fizyką, chemią, mechani
ką, maszynoznawstwem, elektro
techniką i innymi naukami przy
rodniczymi i technicznymi.

Piękne sukcesy
Woj. Oddz. „Spólnoty Pracy"
Wojewódzki Oddział „Spólno

ty Pracy" w Krakowie, przodują
cy w skalii krajowej, zajął III

miejsce za wyniki osiągnięte we

współzawodnictwie między-
oddziałowym w I kwartale br.
.Równocześnie placówka deta
liczna naszego oddziału nr 9 w

(Kętach obsługiwana przez bry
gadę ZMP-owską zajęła 1 miej
sce we współzawodnictwie pla
cówek detalicznych w skali kra
jowej.

W związku z tym w dniu 28
V. br. odbyła się uroczysta aka
demia, na -której. — przodującej
.p.acówce nr 9 w Kętach został

przekazany przez Wojewódzki

Oddział „Spólnoty Pracy" w

Olsztynie, sztandar przechodni.
Za zajęcie 111 miejsca we współ
zawodnictwie międzyoddzialo-
wym Zarząd Centrali „Spólnoty
Pracy" wraz z Zarządem Głó
wnym Związku Zawodowego
Pracowników Przemyślu Dro
bnego przyzna! Oddziałowi
Krakowskiemu dyplom.

Specjalnie wyróżniający się
pracownicy naszego Oddziału,
dzięki którym zajęliśmy jedno z

czołowych miejsc we współza
wodnictwie, otrzymali liczne na
grody.

Do dyspozycji studentów AGH oddane zostały nowórześiiic
urządzone gmachy domów akademickich i noworozbudowane
pawilony . uczelni.

’

Ha naszych zdjęciach widzimy studentów
AGH korzystających ze świetlicy w nowym Domu Akademic
kim przy ul.
tycznych na

Nasi korespondenci piszą
W Dębnikach znajduje się

-boisko sportowe, z którego
korzystali dawniej pracownicy
pocztowi. Obecnie nie jest
ono przez nikogo używane i
zarosło trawą.

Chętnie zaopiekowaliby się
tym boiskiem członkowie AZS
przy Państwowej Wyższej
Szkole Pedagogicznej, którzy
mają poważne trudności z

przeprowadzaniem treningów.
Z wypożyczanego za opłatą na

trzy godziny boiska treningo
wego ZS Ogniwo korzystać
mogą oni tylko w godzinach
przedpołudniowych, co kolidu
je z wykładami.

Jeżeli więc boisko sportowe
w Dębnikach ma stać bezuży
tecznie, to może lepiej będzie,
gdy WKKF przydzieli je mło
dym sportowcom z PWSP.

JOZEF GŁOWACKI

|
*

Na prośbę mieszkańców ul.
Pychowickiej w Borku Fałęc
kim zostały w roku ubiegłym
oczyszczone rowy wzdłuż tej
ulicy po stronie torów kolejki
Krakowskich Zakładów Sodo
wych.

Obecnie przedsiębiorstwa
wykonujące roboty inwestycyj
ne dla Krakowskich Zakładów

Sodowych: wymianę progów
pod torami kolejki do Pyeho-
wic — rowy te kompletnie za
sypały. Wskutek tego woda z

opadów deszczowych zatapia
uprawne pola i ogródki.

Ponowne oczyszczenie rowów
jest konieczne, — należy to do
przedsiębiorstw, które spowo
dowały ich zasypanie.

JÓZEF SAPEK
*

Wyboisty 1 pełen ogromnych
dziur odcinek ul. Wawrzyńca
od remizy tramwajowej do
placu Wolnica jest wielką bo
lączką kierowców samochodo
wych. Zły stan jezdni powodu
je bowiem pękanie opon, ła
manie resorów i inne uszko
dzenia, które narażają dane in
stytucje na stratę czasu i
koszty remontu.

Naprawienie tej ulicy nie

wymaga wielkich wkładów, a

jest konieczne z uwagi na to,
że przejeżdżają nią codziennie
do garażów autobusy MPK.

Może więc Wydział Drogowy
Prezydium MRN pomyśli o tej
sprawie?

STEFAN ZARĘBA

ie?

Reymonta w Krakowie oraz w czasie zaięć prali-
Wydziale Metalurgii.

WŁ. GRUCA
korespondent

Imprezy „Dni Krakowa
Wojewódzkie Eliminacje

Młodzieżowych Zespołów Ar
tystycznych związkowych i

wiejskich odbywać się będą w

sobotę i niedzielę od godz. 9—
19-tej na stadionie „Włóknia
rza" w Podgórzu i na stadionie
sportowym w Czyżynach, a od
godz. 16—20-tej wyróżnione ze
społy występować będą w róż
nych punktach miasta: na pl.
Hanki Sawickiej, pl. Szczepan-,
skim i na Centralnym Placu
Wypoczynku w Nowej Hucie.

O godz. 20.15 na pl. Hanki
Sawickiej wyświetlony będzie
film na wolnym powietrzu.

Również w niedzielę od godz.
10—12 na placach miejs
kich posłuchać będzie można
koncertów orkiestr dętych, a

wieczorem zabawić się na fes
tynie w Parku Podgórskim, na

Błoniach, na Stadionie „Unii"
w Borku Fałęckim lub w No
wej Hucie na Centralnym Pla
cu Wypoczynku, gdzie produ-

u

kować się będą m. in. wyróż
nione na eliminacjach zespoły
młodzieżowe.

Po prapremierze która odby
ła się w Teatrze „Nurt" w No
wej Hucie, komedia J. Makar
czyka „Wielka Polityka" wcho
dzi od niedzieli do repertuaru
Starego Teatru i wywoła nie
wątpliwie żywe zainteresowa
nie wśród krakowian i przyby
wających gości.

Teatr Poezji w ramach ,,DnI
Krakowa" począwszy od 13 bm.

wystawiać będzie widowisko pt.
„Kopernik" w Barbakanie. W ra
zie złej pogody przedstawienia od
bywać się będą w sali Teatru Po
ezji ul. Bohaterów Stalingradu 21

o tej samej porze tj. o godz. 20.30.

• O tym, w jaki sposób pow
stała. jej powieść o Nowej Hu
cie, opowie słuchaczom Hanna,
Mortko-wicz-Olczakowa W nie
dzielę o godzi 19 w sali odczyt
towej WDK ZZ.

• „Smoczą Jamę” -na Wawe
lu zwiedzać można we wtorki,
środy, czwartki i soboty od
godz. 9—15, w piątki od godz.
11—lj, a w niedziele od godz.
9—16.

® Wystawa pt. „Historia wsi
polskiej” urządzona przez Mu
zeum Etnograficzne w Krako
wie, niieści się w szkole podsta
wowej na Osiedlu C-2 w Nowej
Hucie. Oglądać ją można co
dziennie od g&dz. 8—19.

£ Wiele sukcesów na polu
sportowym odniosła młodzież II.
Liceum Ogólnokształcącego w

Krakowie, czego najlepszym do
wodem są uzyskane na zawo
dach dyplomy. Nie pozostaje ona

jednak w tyle i w nauce. Osta
tnio uczeń ki. X/ tego Liceum
A ndrzej Białas zdobył I miejsce
na IV Olimpiadzie Matematycz
nej.

e PKS przyjmuje wszelkie
wnioski i uwagi obywateli do
tyczące opracowania zimowego
rozkładu 'jazdy, który będzie o-

bowiązywał od X. br. Uwzglę
dnione będą jednak tylko te,

(A

które zostaną złożone najpóź
niej do dnia 10 lipca br. m

piśmie do Zarządu Okręgu. PKS
Kraków, ul. Stanisława 10.

® Liczbą 37 przedstawień
„Szewca Dratewki” na terenie

■woj. krakowskiego w okresie
„Dni Oświaty Książki i Prasy”
może poszczycić się Państwowy
Teatr Lalek „Groteska”. Wdzię
czną publiczność stanowili mie
szkańcy małych miasteczek,
spółdzielni produkcyjnych,
FOM, PGR { zakładów pracy.

@ „Piękno regionów turysty-
■cznych ziemi krakowskiej i rze

szowskiej” obrazuje wystawa
stara-
salach
li bm.

szowskiej” obrazuje
turystyczna urządzona
uiem DOKP Kraków w

MRN. Otwarcie nastąpi
o godz. 12.

• Natychmiastowego• Natychmiastowego uspra
wnienia wymaga wydawanie
przepustek na teren Kombina
tu. Przed czynnym dotychczas

jednym okienkiem od wczesnych
godzin rannych stoją tłumy lu
dzi, którzy czekają na otrzyma
nie przepustki tracąc cenny
czas i... nerwy.

Sądzimy, że sprawą tą zajmie
się nareszcie Dyrekcja PP No
wa. Huta.i uruchomi co naj
mniej jeszcze jedno okienko.

• Prezydium. Komitetu Orga
nizacyjnego Polskiego Towarzy
stwa Archeologicznego — Od
dział w Nowej Hucie komuniku
je,żewdniachHi15bm.od
godz. 9,30 obradować będzie w

Nowej Hucie w Domu Kultury
na Osiedlu A-l zjazd połącze
niowy Polskich Towarzystw Ar
cheologicznych i Numizmatycz
nych. |

• W najbliższych dniach
krakowski Teatr Satyryków wy
stąpi z nową premierą widowi
ska satyryczna ■muzycznego,
którego tytuł stanowi jeszcze
tajemnicę służbową —.autorów
programu. Nie jest natomiast
tajemnicą, że przebieg ostatnich
prób — którymi kieruje znako
mity reżyser Kazimierz Szubert
— pozwala spodziewać się wi
dowiska barwnego i co najwa
żniejsze wesołego.

Jest to wspólną zasługą roar-

szewskich i. krakowskich, auto
rów tekstów, jak i przede wszy
stkim reżysera programu i je
go wykonawców, którzy dokła
dają wielkich starań, by nowe

widowisko stało się dla. Krako
wa tak zasłużoną, naprawdę mi
lą i pożyteczną atrakcją.

Wydział Metalurgiczny dzieli

się na szereg specjalności: me
talurgia surówki, metalurgia stali,
metalurgia i metaloznawstwo me
tali nieżelaznych, elektrometa. :r-

gia stali, hutnicza gospodarka
cieplna i inne. Absolwenci tego
wydziału otrzymują zatrudnienie

jako inżynierowie w wielkich, no
woczesnych hutach żelaza i stali
z Nową Hutą — czołowym obie
ktem inwestycyjnym Planu 6-let-

niego na czele, w- hutach metali

nieżelaznych, zjednoczeniach prze
mysłowych i wszystkich instytu
cjach służących przemysłowi cięż
kiemu, którego budowa jest pod
stawą uprzemysłowienia Polski i

zbudowania w niej podstaw so
cjalizmu.

Wydział Odlewniczy oddzieli!

się niedawno od Wydziału Hut
niczego
wzrost zadań przemysłu odlew
niczego oraz specjalizację odlew
nictwa,
stycznej nadzwyczaj zacofanego i

rozdrobnionego na szereg małych
przedsiębiorstw. Daje on możność
studiów i pracy w następujących
specjalnościach: odlewnictwo żela
za, odlewnictwo staliwa, odlewnic
two metali nieżelaznych.

Tak więc studia na wszyst
kich wymienionych przykłado
wo trzech wydziałach Akade
mii Górniczo-Hutniczej otwie
rają przed młodymi studenta
mi szerokie możliwości zdoby
cia nie tylko pełnego wy
kształcenia naukowego ale i

ciekawej, porywającej pracy.
Wielu absolwentów AGH nie

poprzestaje na zdobyciu peł
nych kwalifikacji zawodowych
i studiuje dalej, by zdobyć wy
kształcenie magistra-inżyniera,
zasilić kadry naukowe naszych
wyższych uczelni, instytutów,
laboratoriów i pracowni.

Studenci Akademii Górniczo-

Hutniczej otoczeni są troskliwą
opieką państwa. Wysokie stypen
dia, mieszkania w Domu Akade
mickim, pomoce naukowe, sto
łówki — wszystko to zmierza do

' stworzenia studentom jak najlep
szych warunków pracy w czasie
studiów.

Rekrutacja na wyższe uczelnie
trwa jeszcze do 20 czerwca br.

Warto, aby ci, którzy jeszcze nie

“zdecydowali się na właściwy wy
bór kierunku studiów, zastanowili

się nad możliwościami nauki i

pracy na AGH. Studia re umożli
wią im bowiem nie tylko zdoby
cie wysokiego wyksz.talcenia tech
nicznego i odpowiedzialnego sta
nowiska w przemyśle — studia te

także pozwolą im włączyć się w

budownictwo socjalizmu w Polsce

w szeregach najz.aszczytniejsz.ych i

najważniejsz.ych — w szeregach
„oficerów produkcji".

ze względu na ogromny

w okresie Polski kapitali-

i Komunikaty i
-••••••••••• •••••••••••»

Okręgowe Biuro Skierowań Fun-

tfuszu Wczasów Pracowniczych
przy ORZZ w Krakowi* zawiada
mia, te informacje i wydawanie
skierowań na wczasy dla rad za
kładowych odbywać się będą co.

dziennie od godz. 10.30 do godz.
17, a w soboty do 14.30 — od dnia

15 bm.
*

Dzisiaj, tj. w sobotę dnia 13

bm. o godz. 19 odbędzie tlę w

(wietlicy TSKŻ ul. Sławkowska

30, prosówka pt. ,.Czytamy Fołks-

Sztyme".

Teatry:
IM. J. SŁOWACKIEGO: -

,,Polacy nie gęsi4' — godz. 19.

STARY (duża saila): ,fTu-rca-
yet“ — godz. 19; (mała sala):
,,Przyjaciele4' — godz 19.15. —

POEZJI: „Kopernik'* — godz.
20.30 . MŁODEGO WIDZA; -

„Dwie blizny" — godz. 15; —

„Awamtiu<ry w Chioggi'1 —

godz. 19.30. SATYRYKÓW: -

niecizynny. GROTESKA; ,,Cyrk
Tarabumba nr 4" godz. 16. —-

TEATR KOLEJARZA: pBaJik
gospodarski'4 godz. 19. —

NURT (Nowa Huto): „Koncert
Filharmonii — godz. 19.

1«, 18, 20. MŁODA GWARDIA:

„Żołnierz zwycięstwa" — cz. II .

«■ 15.30, 17.45, 20. CB1EM1K:

„Pieśń tajgi" g. 19. DWORCO-'
WE: „PKF", „Sport na Ukrai
nie" godz. 16-24. NOWA HUTA:

STAL: -

— godz. 16,
ŚWIT: (w 1

—. Osiedle C-l):
wyspa"
ZRYW;

„Samotny
18,

Nowej
: ,,Tajemnicza

godz. 16, 18, 20. —

nieczynny.

żagiel"
20. -

Hucie

Tematyka, kontakt z naukowcami

wymiana doświadczeń —

to potrzeby racjonalizatorów
Na pierwszy rzut oka ra

cjonalizatorstwo w Okocim
skich Zakładach Piwowar-
sko-S’.odowniczych rozwija
się pomyślnie. 85 racjonali
zatorów — członków klubu
techniki i racjonalizacji, w

tym ? kobiety, 88 projek
tów zgłoszonych w ubieg
łym loku, 147.000 zł osz
czędności, świetlica kluba,
biblioteka techniczna, kreś-

ęlamia, dyżury doradcy
technicznego — to pozytyw
ne objawy rozwoju racjo
nalizatorstwa w Zakładach.
Tacy racjonalizatorzy jak
Józef Martyka. Józef Gur
gul, Teodor Wąs, czy Zyg
munt Młynek, mają szereg
poważnych projektów.

Ale są również objawy,
że ruch racjonalizatorstwa
w OZP-S nie nadąża za za
daniami jakie przed nim
stawia obecny etap walki
o plan, o postęp technicz
ny.

W roku bieżącym zgło
szono tylko 18 projektów, z

tego zaledwie 3 zostały
przyjęte, reszta jest jeszcze
w opracowaniu. Oznacza to,
że rozwój racjonalizator
stwa w OZP-S obecnie jest
pod znakiem zapytania.
Częściowym wyjaśnieniem
tego jest właśnie ta liczba
— 3 projekty przyjęte w

ciągu prawie pół roku,
świadcząca o słabej pracy
komórki wynalazczości.
Tam gdzie zatwierdzanie

projektów odbywa się tak
wolno, koniecznym skut-
k’em jest spadek liczby
zgłoszeń.

Następną jednak — rów
nie ważną—przyczyną tego
zastoju jest niedostateczne
kierowanie pracą racjonali
zatorów. Zgłoszone projek
ty zasadniczo nie opierają
się na tematyce dla racjona
lizatorów. Oznacza to, że
albo tematyka nie została
prawidłowo opracowana,
albo też nie pomaga się ra
cjonalizatorom w rozwią
zywaniu tych tematów
(chociażby np. przez organi
zowanie brygad racjonaliza
torskich).

Racjonalizatorzy odczu
wają brak łączności z nau
kowcami. W bieżącym roku
nie doszedł do skutku ani
jeden odczyt, ani jedna po
gadanka z zakresu tematyki
podanej racjonalizatorom
do rozwiązania.

Brak jest wreszcie wy
miany doświadczeń i dobrze'
prowadzonej propagandy
racjonalizatorstwa.

Klub może i powinien
zorganizować wycieczki ra
cjonalizatorów do pokrew
nych zakładów. Wycieczki
takie stosowane Z powodze
niem w wielu przemysłach
przynoszą z reguły znaczne

pobudzenie racjonalizator
stwa rozszerzając horyzon
ty racjonalizatorów.

Co jest, a czego nie ma?
* Niedawną dzięki staraniom podst. orgaiilzacji partyjnej

1 rady zakładowej w hucie, w rejonie olkusko-chrzanowskim
pozostał klub techniki i racjonalizacji. Ale — ciekawe —

właściwie to tego klubu nie ma. Nie r a-klubu, bo nie ma

racjonalizatoróio, a jak nie ma racjom,.lizatorów, .to i klu
bu być nie. może. Racjonalizatorów -zaś nie ma — rzecz

jasna — dlatego, że nie ma projektów racjonalizatorskich.
A gdy nie mo. projektów racjonalizatorskich, to skądże
mogą być racjonalizatorzy?.

7, drugiej jednak strony — jeszcze ciekawsze — robot
nicy dokonują wielu usprawnień i udoskonaleń, a takich
robotników nazywamy zwykle racjonalizatorami. Czyli,
ze racjonalizatorzy są. . 4 jeżeli są racjonalizatorzy, to i
klub właściwie jest naprawdę.,.

Ziwm z trzeciej strony — n ajcieką,wsze — każde
usprawnienie czy udoskonalenie powinno dawać oszczęd
ności. A jeżeli daje oszczędności, to powinno być zgło
szone jako projekt racjona.liza.torski i nagrodzone. Ale w tej
hucie żadnych nagród nie ma, bo nię ma. żadnych obli
czonych oszczędności. A jeżeli nie w.a oszczędności, to -nie ma,
i usprawnień a jak nie ma usprawnień, to nie ma i racjo
nalizatorów...

Jednakże z czwartej strony — oszczędności są bo wszys
cy o nich wiedzą.,.

— Dość! dość ząr.łów. Może wreszcie zdecydujemy się
co właściwie jest, a czego nie ma w tej dziwnej hucie?

■— Zgoda. A więc:
NIE MA

po pierwsze — komórki wynalazczości, która przyjmowa
łaby zgłoszenia projektów racjonalizatorskich, udzielała

pomocy w ich opracowywaniu, obliczała, oszczędności i na
grody;
po drugie — komisji wynalazczości, która rozpatrywała
by i przyjniowała zgłoszone projekty;..
po trzecie — zainteresowania, postępem technicznym i
opieki nad ruchent racjonalizatorstwa ze strony kierow
nictwa huty, czego dowodem, śą dwa poprzednie braki.
JL,ST
po pierwsze. — szereg racjonalizatorów, którzy dokonują
i pragną dokonywać dalej wielu usprawnień, oraz ehcą
otrzymywać należne im zaświadczenia autorskie i nagrody,
słousem chcą być „legalnymi” racjonalizatorami ;

po drugie — naeżemy inżynier huty ob. Udrycki. który
do chwili obecnej nie przyjął do wiadomości faktu, że
w Polsce od lat ojśmiu. roz.wi.ja się masowy ruch racjona
lizatorstwa, i który wskutek tego -nie interesuje się prze

pisami o racjonalizatorstwie .(obowiązującymi. również i
jego), czego dowodem jest, że mimo kilktikrotmych przy
pomnień ze strony org. partyjnej i rady zakładowej nie.
zajął się zorganizowaniem dotąd nieistnieiącej komisji
wynalazczości. (Jest rok 1953, We wszystkich zakładach
komisje wynalazczości istnieją od. 5 lat). Tak JEST do
tąd w. tej hucie, A, jak. będzie wkrótce? Czekamy na wy
jaśnienia. Na podst. korespondencji

Wiesława Śrcdniawy

Kina:
APOLLO: „Radko'- - godz.

16.30, 18.30, 20.30 . SZTUKA:

„Gorące serca’' (wers, o-ryg.) —

godz. 16, 19. — UCIE
CHA: ,,My urwisy44 — godz.
16, 18, 20. WANDA: ,,O Heniu-

leniu'4, „Karmnik Jankowy'',
„Staś spóźnialski14 — 16 i. 17 .

„Dumna królewna4' — godz. 18,
20. WOLNOŚĆ: ,,Przygoda ma
łego Sarmiko/', „Lis budowni
czy", Bajka o dzięciole'4 —

gt)dz. 16i17. — „Złote
jezioro41 — godz. 18, 20,
WARSZAWA: (,Sadko" - godz.

WOJ.

GL 20 — godz. 19. Słuchamy
arcydzieł muzyki rosyjskiej.
W rrogramie opera Czajkow
skiego „Eugeniusz Oniegin"
(nagranie z płyt — poprzedzone
prelekcją).

KLUB TPPR - Rynek

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydział Zdrowia Woj. Bady
Nar. w Krakowie ul. Siemiradz
kiego 1 — telefon: 222-22,
211-12 .

Apteki:
Szczepańska 1, Karmelicka

23, Długa 88, Lubicz 7, Krakow
ska 19. Kościuszki 18, Dietla

76, Borek Fałęcki — Główna

344, Pstrowskiego 27.

śladem zgrzebła
W „Kąciku" z dnia 28 marca, w notatce pt. ..Radzimy

trochę przewietrzyć", podawaliśmy fakty dowodzące nie
właściwej pracy komorki i komisji wynalazczości przy
Krakowskim Zjednoczeniu Wodno-Inżynieryjnym.

W wyniku ■naszej krytyki, w KZWI zmieniono obsadę
komórki wynalazczości, dając na to stanowisko pracow
nika z odpowiednimi kwalifikacjami i zamiłowaniem do
tej pracy. Nowy kierownik komórki wynalazczości —-

rozpoczął swą pracę od uporządkowania i „wyczyszcze
nia" zaległych, niezałatwionych projektów. Jest to ro
bota ciężka ze względu na duże zaniedbania jakie trzeba
odrobić, jednakże, krok za krokiem posuwa się naprzód.

Poprawa jest widoczna. Ale cz.y jeden człowiek może

doprowadzić organizację racjonalizatorstwa w KZWI do
pożądanego stanu?

Plan wynalazczości dla KWZI przewiduje na rok 1953
około 150 projektów. A zatem kierownik komórki mu-

siałby załatwiać co dwa dni jeden projekt nie licząc za
ległości. Czy to jest możliwe? Każdy, kto choć trochę
Z1?a siS. na sprawach racjonalizatorstwa, wie, że to jest,
niemożliwe. Trzeba więc komórce: wynalazczości' pomóc,
jeśli się nie chce, by zapał poszedł na marne. Jak? Trze
ba przede wszystkim, by kierownictwo KZWI przydzie
liło do komórki wynalazczości jeszcze co najmniej jed
nego pracownika, a dalej trzeba postawić na odpowied
nim poziomie (co już jest częściowo robione) stanowiska
techników wynalazczości w poszczególnych Zarządach
Robót, w większym stopniu wykorzystać ich dla prac
przy opracowywaniu formalnym i technicznym projek
tów, oraz zorganizować tam komisje wynalazczości.

Wyniki nie dadzą na siebie długo czekać.

Nie prowadzi się propa
gandy racjonalizatorstwa, a

choćby ogłoszenie osiągnięć
racjonalizatorów i uzyska
nych nagród miałoby na-

pewno mobilizujący wpływ
na załogę.

Uwagi te wskazują na ko
nieczność zdecydowanego
„zabrania się" do racjonali
zatorstwa w OZP-S. Dziś
już nie można czekać na ży
wiołowy rozwój racjonaliza
torstwa. Rozwojowi temu
trzeba zapewnić odpowied
nie warunki i .pokierować
nim. Tego wymagają wiel
kie zadania w zakresie po
stępu technicznego stojące
przed naszym przemysłem.

Na podstawie korespon
dencji St. Brala.

Konkurs
dla wszystkich

OJ dmia 15 ezerwca trwa

konkurs racjonalizatorski spóL
dziolczości metalowej, drzew
nej 1 różnej wytwórczości wo
jewództw; łódzkiego, krakow
skiego I ^talinogrodzkiego.

Ponieważ udział w konkursie

mogą braó pracownicy wszyst
kich uspołecznionych nakła
dów pracy, a także rzemieślni
cy niez.mfwze.ni w spółdziel
czości pracy, jak również ze.

wnl.edu na to. że tematy kon-

k]|r«iowe obejmują zagadnien ia

ważne dla gosrpodarki narodo
wej, pod.ajemy poniżej w ca
łości tern a-tyke .kon Jćursu.

Prace • konkursowe należy
składać do dnia 15 sietrpnia br.

w Związku Branżowym Spół
dzielni Metalowych w Krako
wie ul. Grodzką 40. Za najlep
sze prace, zostaną przyznane
liczne nagrody od 500 do 4 tys.
llotych.

Tematyka konkursowa:

Brrnża metalowa•

1. Opracować projekt pro
dukcji masowej okuć meblo
wych z połączenia drzewa i me
talu, przy wylączńym wyko
rzystaniu surowca odpadowego.

2. Opracować projekt przy
rządu uniwersalnego do ostrze
nia pił tarczowych o różnych
średnicach.

3. Opracować nowy projekt
powlekania metali powłokami
oehronny^pi -z wyłączeniem u-

życia: chromu; niklu, kobaltu,
miedzi i kadrą u.

4. Opracować projekt na o-

s^czednośóiową oliwiarkę kro
pelkową do oliwienia maszyn,

5. Opracować nowy projekt
tarki- — młynka do tarcia zie
mniaków (artykuł gośpodar-
stwa domowego).

6. Opracować projekt, wyko-
rzys-tania odpadów elektrod

przy spawaniu lukiem elektry
czny ui.

7. Opracować nowy projekt
tarki. — maszynki rącznej <lo
sźaitkówan’a kapusty (artykuł
gnspodarstwa domowego)..

8. Opracować nowe projekty
zabawek metalowych z wyko
rzystaniem wyłącznie surowca

odpadowego.
9. Opracować projekt zastoso

wania innego materiału za
miast gumy przy kuciu koni.

10. Opracować projekty za-

hez.pieczeń do maszyn gwaran-
. tujące pełne bezpieczeństwo

pracy.
11. Opracować projekt za

kończenia (zatrzask) do zamka

biys'kaw;cznego sprożynowego,
ró'zsn w ainego u alk o w i.? ie.

12. Zaprojektować i wykonać
narzędzia umpżliwi-ająue- wye
liminowanie uciążliwego cię
cia na nożycach dźwigowych
ręcznych lub pedałowych noż
nych, przy produkcji szyn
k'r»tkich do skoroszytów.

13. Opracować projekt na
rzędzia limożliwiając-eigo. - wyro
bienie bednarki odpadowej ó

różnych szerokościach bez jj-rze-
cina.nia — do produkcji plomb
blaszanych.

14. Opracować projekt narzę
dzia, które pozwoli gwintować
nakrętki bez z<lejmowania
gwintownika i bez zatrzymy
wania maszyny, przez co u-

możliwi się poważne zwiększe-
.'Hle wydajności pracy.

15. Zaprojektować i wykonać
oprzyrządowanie na tłoczoną z

odpadów blachy główkę i na
krętkę do tuby papierowej na

pastą do b.litów. Połączenie tło
czonej główki z papierową tu
bą musi być silne i szczelne.

Gwint na szyjce . główki i w

pakr-ętce wytłaczany.
16. Opracować obudowę sil

nika syreny z przy.stosowaniern
do istniejących elementów sil-

niczka i praktycznego przysto
sowania do pojazdów mecha
nicznych.

17. Wykonanie płyt iżolacyj
nych (ciepło i zimno) ócliron-

nych z odpadów.
18. Rozwiązanie samoczynne

go smarowania prowadnic dźwi
gowych smarem stałym (towo-
tem).

Dalsze tematy konkursowe

podamy w następnym „Kąci
ku".
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